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Plenum Komitetu
Wojewódzkiego PZPR
W dniu 9 bm. odbyło się 

Plenum Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Lublinie po­
święcone omówieniu zadań 
lubelskiej wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej w śwde- 
tle obrad IX Plenum Komi­
tetu Centralnego PZPR.

Referat o zadaniach lubel­
skiej wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej w świetle ob­
rad IX Plenum KC PZPR 
wygłosił sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR tow. Ed­
ward Ochab.

Po referacie odbyła alę 
dyskusja, w której zabierali 
głos członkowie Komitetu 
Wojewódzkiego, sekretarze 
komitetów powiatowych 1 ak­
tyw społeczno - gospodarczy.

Komunikat Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gsspedarczego w Lublinie 
0 przebiegu wykonania wojewódzkiego planu gospodarczego 

w III kwartale 1953 r.

£boi« dla Państwa

Przedterminowym wykonaniem 
planów produkcyjnych 
uczciły Ш35У pracujące 
Lubelszczyzny rocznicę 
Rewolucji Październikowo]

W dniu • listopada bież, roku w 
przeddzień XXXVI rocznicy Wiel­
kiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistyczne) DOKP Lublin wyko­
nała roczny plan okresowych rewi­
zji wagonów towarowych. Plan ten 
był wyższy od analogicznego planu 
w roku ubiegłym o 14 proc.

Do przedterminowej realizacji za­
dań szczególni* przyczyniły się za­
łogi parowozowni w Lublinie, Dę­
blinie 1 Sędziszowie.

* * ■
Roczny plan produkcji wykonała 

również załoga Hall Obróbki Drew­
na Fabryki Samochodów Ciężaro­
wych lm. Bolesław* Bieruta. Wyko­
nani* planu wybitni* przyspieszyła 
realizacja zobowiązań podjętych dla 
uczczeni* XXXVI rocznicy Rewolu­
cji Październikowej.

Według tymczasowych danych 
wykonani* wojewódzkiego planu go­
spodarczego w III kwartale 1953 
przedstawiało się następująco:

I. WYKONANIE I WZROST 
PRODUKCJI TERENOWEGO 

PRZEMYSŁU DROBNEGO
Plan produkcji globalnej tereno­

wego przemysłu drobnego w III kw. 
1953 r. wg wartości w cenach nie­
zmiennych został wykonany w 
106%. Przedsiębiorstw* przemysło­
we, podległ* poszczególnym woje­
wódzkim zarządom i centralom, 
wykonały plan globalnej produkcji 
przemysłowej wg wartości jak na­
stępuje:
Wojewódzki Zarząd Przemy­

słu Terenowego
Wojewódzki Zarząd Przemy­

ślu Terenowego Materiałów 
Budowlanych

Związki branżowe Związku 
Spółdzielni Przemysłowych 
1 Rzemieślniczych

Oddział Centrali Bpółdzlelnl 
Inwalidów

Ekspozytura Centrali Prze­
myślu Ludowego 1 Arty­
stycznego

Wojewódzki Zarząd Miejskie­
go Handlu Detalicznego

Ekspozytura Centralnego Za­
rządu Handlu Owocami 1 
Warzywami

Wojewódzki Związek Gmin* 
nych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska"
W III Kwartale di* zaspokojenia 

bezpośrednich potrzeb ludności wo­
jewództwa lubelskiego wyproduko­
wano ponad plan znaczną ilość ar­
tykułów przemysłowych jak np.: 
łóżka dziecinne, meble tapicerskie, 
kredensy kuchenne, tkaniny weł­
niane i lniane, ubiory męskie i dam­
skie, bielizna pościelowa, ocet, pa­
sta do obuwia, cukierki.

Mimo wykonania i przekroczenia 
planu w zakresie wartości produkcji
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globalnej, Jak również w zakresie ilo­
ści produkcji większości artykułów 
przemysłowych — niektóre jednost­
ki organizacyjne terenowego prze­
mysłu drobnego nie wykonały w 
pełni planu produkcji wszystkich 
wyrobów. Nie wykonał zadań planu 
Wojewódzki Zarząd Przemysłu Te­
renowego w zakresie odlewów że­
liwnych 1 kolorowych, kotłów wa­
rzelnych, wiader, kieratów, Związek 
Spółdzielni Przemysłowych 1 Rze­
mieślniczych — w zakresie obuwia 
i torebek damskich, Oddział Cen­
trali Spółdzielni Inwalidów — w za­
kresie siatek, okuć meblowych, 
skrzyń. Wojewódzki Zarząd Prze­
mysłu Terenowego Materiałów Bu­
dowlanych, przy ogólnym niepełnym 
wykonaniu planu produkcji, nie wy­
konał w szczególności planu produk­
cji cegły.

(C. d. na str. 2)

Na zdjęciu: przodujący te odstawach chłopi z gromady Nowy Dworzeo, 
pow. koicierski (woj. gdańskie} Paweł Szwedowski i Stanisław Bednar­
ski przywieźli zboże na punkt s/cupu GS w Pogódkach. Chłopi ci wyko­
na li w 100 proc, swój roczny plan odstawy zboża.

I Wojewódzka Konferencja Remontowa
odbędzie się w FSC w Lublinie

Lubelski Oddział Stowarzyszeni* Inżynierów i Techników Mecha­
ników Polskich wspólnie ■ Okręgowym Zarządem Z. Z. Metalowców 
organizuje w dniach 13 1 11 bm. w FSC lm. B. Bieruta Wojewódzką 
Konferencję Remontową. Konferencja ta zgodni* » wytycznymi Krajo­
wej Narady Remontowej odbjtej w Warszawie w listopadzie ub. roku 
ma na celu przeprowadzenie szerokiej mobilizacji kadr technicznych 
do walki o przedłużenie życia maszyn i urządzeń dla zwycięskiej reali­
zacji narodowych planów gospodarczych.

INa Wojewódzki*) Konferencji Re­
montowej będą «mówione x akty­
wem działów Głównego Mechanika 
x nakładów pracy naszego wojewódz 
twa nowoczesne metody planowani* 
1 przeprowadzenia remontów, nowe 
metody remontowe, właściwa goepo-

Powiały Lublin i
zwolnione od miarek 1 odsypów

Powiaty Lublin 1 Kraśnik a ostały zwolnione ■ miarek 1 od- 
sypów. Po Biłgoraju, Puławach 1 Lubartowie są to czwarty 1 piąty 
a rzędu powiaty, które kroczą w czołówce naszego województwa. 
Wytrwała i ofiarna praca uświadamiająca prowadzona prze» aktywi­
stów powiatowych, gminnych 1 gromadzkich w poważnym stopniu 
przyczyniła się do tego sukcesu. 90 proc, w realizacji planowych do- 
str.w sboża, Jakie o*'.",gnięlo na terenie tych powiatów. Jest dowodem., 
iż coraz więcej małorolnych 1 średniorolnych chłopów Lubelszczyzny 
spełnia swój patriotyczny obowiązek względem państwa. Odwiezienie 
w 100 procentach nałożonych wymiarów traktują oni jako swój wkład 
w budowę naszej Ojczyzny, w umocnienie ustroju eocjalistyozngo, w 
utrwalenie pokoju.

Wzywamy pozostałe powiaty do wzięcia przykładu s pięciu przo­
dujących. Wzywamy innych chłopów naszego województwa do wzlę 
cia przykładu i przodujących obywateli lubelskiego, lubartowskiego, 
puławskiego, biłgorajskiego i kraśnickiego.

darka remontowa 1 konserwacyjna. 
Zademonstrowany zostanie również 
remont szybkościowy. Przykładowe 
przeprowadzenie remontu i wymia­
na doświadczeń ma być pomocą w 
podniesieniu techniki remontów w 
zakładach Lubelszczyzny.

W naradzie wezmą udział; przo­
downicy pracy, technicy ł inżynie" 
rowie pracujący przy remontach. 
Konferencja ma umożliwić wymia­
nę doświadczeń bezpośrednio za­
czerpniętych a warsztatów pracy. 
Organizatorzy wierzą, te w zrozu­
mieniu ważności ekcjl, Jaką dla 
kraju Jest walka o przedłużenie ty­
cia maszyn i urządzeń, wszystkie 
zaproszone zakłady delegują swoich 
przedstawicieli.

Broszura »IX Plenum KG PZP<1« 
wydana została przez 
•Książkę i Wiedzę»

Ekipa ttSzlandaru Luda« donosi:

Członkowie

172 izby przedterminowo 
oddała załoga 
w osiedfu fabrycznym KFWM

Dla uczczenia XXXVI rocznicy Re­
wolucji Październikowej x*łog* ZB 
Nr 10 (Kalisz) w osiedlu robotni­
czym KFWM przedterminowo odda­
ła do użytku dwa duże bloki miesz­
kalne, 172 pełnokomfortowe izby 
dla ludzi pracy.

W realizacji zobowiązań wyróżni­
ły się zespoły tynkarzy ob. Stefana 
Kąkolewskiego wykonując 443 proc, 
normy, zespół malarzy ob. Zygmunta 
Folandta 362 proc., zespół murarzy 
ob. Ryszarda Skibińskiego •— 329 
proc., zespół murarzy ob- Józefa 
Stanowskiego 324 proc., zespół ro­
bót ziemnych ob. Stanisław* Dobro­
wolskiego 320 proc., zespół murarzy 
cb. Kazimierza Melca 277 proc., ze­
spół betoniarzy ob. Edwarda Ziob- 
kowskiego 276 proc., zespól blacha­
rzy ob. Kazimierza Nowackiego 278 
proc., zespół robót ziemnych ob. 
Wacława Kmiecik* 291 proc., zespół 
stolami ob. Zygfryd* Wiśniewicza 
275 proc.

Władysław Bezdek 
korespondent terenowy

W ostatnich tygodniach nl* od­
była się w gminie Rudnik (pow. 
krasnostawski) ani jedna dostawa 
zbiorowa zboża. Wpłynęło to ujem. 
ni* na wykonanie rocznego planu. 
Gmina Rudnik zrealizowała dotąd 
tylko 60% planu. Jedna tylko gro­
mada Zablocie osiągnęła do dnia 
5 listopada br. 80 proc, wykona­
nia rocznego planu skupu zboża.

Najgorzej przedstawia się sytua­
cja w Mościskach, które uzyskały 
zaledwie 49 proc., w Suśćcu (50 
proc). Majdanie Borowskim (53 
proc.) i Wierzbicach (53 proc-).

Wiród zalegających chłopów Jest 
też trzech sołtysów: w Mościskach 
— Stanisław Wieleba, w Płonce — 
Józef Dubaj, S w Wierzbicy — Sta­
nisław Kowalczyk.

CIILOPI PRZODUJĄCT

W przodującej gromadzie Zabło­
cił Władysław Zwolak — gospo- 
darz na 3,5 ha wywiązał się w 
100 proc, ze twoich obowiązków 
wobec państwa. Wiktoria Szostak 
< Karol Nowosadzki takie wyko­
nali 100 proc- planu.

W gromadzie Bzowlee Jest wielu 
małorolnych i średniorolnych chło. 
pów, którzy wywiązali tlę w termi 
nie * obowiązkowych dostaw. Są

partii powinni przodować
nawet tacy, którzy sprzedali zbo­
że i ziemniaki z poważnymi nad­
wyżkami.

Adam Gorzkowski, średniorolny 
gospodarz dostawił do punktu sku­
pu 191 kg ziarna ponad plan. Wy­
wiązał się on również z obowiąz­
kowych dostaw żywca, a także za­
płacił IV ratę podatku gruntowego.

Władysław Zwolak sprzedał 
państwu 120 kg zboża ponad plan, 
a Władysław Kaznowski nawet 
465 kg. Wszyscy zaś wywiązali się 
w całości s obowiązkowych dostaw 
ziemniaków. Takich ludzi trzeba 
naśladować- Są oni prawdziwymi 
patriotami, dobro ludowej ojczy­
zny istotnie leży łm na sercu.
OPORNI PRZYNOSZĄ WSTYD
GROMADZIE

Ale są i tacy chłopi, którzy przy­
noszą wstyd własnym gromadom 
i gminie, hamując wykonanie pla­
nu.

Maria Zlamadctyk z Bzowca pe. 
siada z górą 18 ha tiemi, zalega 
państwu 3162 kg zboża 1 ponad 
33 q ziemniaków. Jan Buda — 
gospodarując na 24,23 ha gruntu 
dotychczas nie dostarczył do punk­
tu skupu 871 kg zboża i 625 kg 
ziemniaków.

W Zabłociu Bolesław Maciejew­
ski zalega z 337 kg sboża i 614 kg

ziemniaków. Ignacy Janik i Adam 
Waszczak t taj samej gromady 
winni są państwu poważne ilości 
zboża i ziemniaków.

DLACZEGO GROMADA WIERZ­
BICA WYKONAŁA DOTĄD 
50 PROC- PLANU.

W gromadzie Wierzbica Istnieją 
dwie organizacje partyjne, które 
liczą razem 36 członków. Gromada 
zaś wykonała zaledwie 50 proc, 
planu. Dlaczego tak się dziejel

Aktyw pracujący w gromadzie 
ni* potrafił dotychczas zmobilizo­
wać chłopów ani nie oparł się w 
swej dotychczasowej działalności 
na gospodarzach małorolnych- 
Członkowie partii, którzy powin­
ni przodować we wszystkich ak­
cjach politycznych i gospodar- 
czych, dotąd jeszcze nie wszyscy 
wywiązali się z obowiązkowych 
dostaw dla państwa. Sołtys Wła­
dysław Kowalczyk dotychczas żale, 
ga s dostawą ziarna. A przecież 
właśnie członkowie partii, jako naj 
bardziej uświadomieni, powinni 
pociągać własnym przykładem po­
zostałych mieszkańców gromady. 
Organizacja partyjna powinna być 
kierownikiem i organizatorem ca­
łej akcji w gromadzie.

(tka).

WARSZAWA (PAP). — Nakładem 
wydawnictwa .Książka 1 Wiedza" 
ukazały się w farmie broszury, pod 
wspólnym tytułem „IX Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR", mate­
riały z plenum: referat Przewodni­
czącego KC PZPR Bolesław* Bieru­
ta pt. „Zadania partii w walc* o 
szybszy wzrost stopy życiowej mas 
pracujących w obecnym okresie bu­
downictwa socjalistycznego*’, wygło­
szony na IX Plenum KC oraz tezy 
do dyskusji przed II Zjazdem PZPR, 
przyjęte przez IX Plenum KC 
PZPR. Publikowane w broszurze 
materiały poprzedzane są tekstem 
komunikatu x obrad IX Plenum 
Komitetu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partit Robotniczej.

O Jtk donoil l Hambarsa tacłioćnlo-nl*. 
niecka ageaela DPA, 5 kra. w w,alk« «da- 
raanla al« a parowcem amerykańskim aatooat 
parowiec aswadikl „Dloerka" • wypornotcl 
2.258 lon. Dwal citonkowla (głogi (ginęli.

4 Jak podało atencla DPA, 5 bm. w pobił- 
ta Muenchen — Gladbach (Niemcy aachodnie) 
uległy katastrofie dwa samoloty angielskie.

И- Jak podale prasa amerykańska, od trrock 
tycodnl trwa strajk w sakladach koncernu 
„North Amcrlcan Aelatlon" w Los Anielce 
(stan Kalifornia) I w Columbus (stan Ohio), 
W stralku blcrre odrlat 20.000 robotników, 
domattalncych slp poprawy bytu.

4 Jak podało dziennik Irański „Tokaraa 
Mosawwar", w Teberanto, Ankarze I Wa­
szyngtonie podlęto talno kroki w oda za­
warcia układu wojskowego miedzy Iranem 
a Torcie-

•$ Dziennik „Chicaga Dally News" et- 
mleiclt doniesienie s Waszyngtonu, w którym 
stwierdza slg, te wedlng latormeeil pochodzą­
cych s wiarygodnych trOdcl, misie Juhnsto- 
ae na Bilskim Wschodzie „ukończyła alg 
prawie całkowitym fiaskiem'*... „W Libanie, 
Syrii, Jordanii I Egipcie Johnston przykty 
został g ileulnoUclg".

RoljuLH Ul iwośm Uźy jak najaz^bóze wtjwią*
zonie z оЬошЦскоиніек daSlmu zb&ża, ztjwce i mleka /ож®



Str. 1 SZTANDAR LUDU

Radziecka polityka pokoju, bezpieczeństwa i postępu 
odpowiada Lajbardziej żywotnym 

interesom narodowym Polski 
Relerc! wiceprezesa Rady Ministrów S. Jerychowskiego

Na nroczyatej akademii w Warszawie z okazji 36 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej wiceprezes Rady Ministrów S. Jędrychowski wy­
głosił referat, którego treść podajemy w skrócie:

Komunikat Wojewódzkiej Komisji
Wariowania Gospodarczego w Lublinie

Towarzysze i Obywatele!
W dniu dzisiejszym, w trzydziestą 

szóstą rocznicą Wielkiej Socjalisty® 
nej Rewolucji Październikowej, prze­
łomowego wydarzenia w dziejach 
świata, łączymy się z naszymi ra­
dzieckimi przyjaciółmi, łączymy się 
z całą-postępową ludzkością, w uczu_ 
ciach głębokiej radości, zasłużonej 
dumy ze zwycięskiej drogi, jaką 
pizebyły w ciągu tych 36 lat naro­
dy radzieckie, w uczuciach głębo- 
kiej wiary i pewności ostatecznego 
zwycięstwa sił pokoju i postępu z 
wielkim Związkiem Radzieckim na 
czele.

Główna siła pokojowa ludzkości
Związek Radziecki Jest główną eiłą 

pokojową ludzkości. Narody radziec. 
kie stoją na czele walki o pokój od 
pierwszej chwili istnienia Związku 
Radzieckiego. Kierownicy państwa 
radzieckiego nieraz wyrażali pogląd 
o możliwości i konieczności pokojo­
wego współistnienia różnych syste­
mów -gospodarczych, nieraz wyraża­
li przekonanie, że wszystkie sporne 
zagadnienia międzynarodowe mogą 
być rozwiązane pokojowymi środka­
mi w drodze rokowań, o ile obie 
strony będą ożywione wolą pokoju. 
Zagadnienie przewagi tego czy in­
nego ustroju społecznego może być 
rozstrzygnięte w drodze pokojowego 
współzawodnictwa, a socjalizm nie 
ma żadnych powodów obawiać się, 
że nie wyjdzie zwycięsko z takiego 
współzawodnictwa. Związek Radziec­
ki stoi niezmiennie na stanowisku, że 
sprawa ustroju «polecanego 1 poli­
tycznego, Jest sprawą, która każdy 
naród rozstrzyga sam za siebie na 
mocy swych suwerennych praw i 
która nie może być narzucana z ze­
wnątrz, i

Nowego typu stosunki międzyna­
rodowe, oparte na równości, brater­
stwie i wzajemnej pomocy, jakie z 
Inicjatywy ’ Związku Radzieckiego 
rozwinęły się pomiędzy krajami 
obozu pokoju, służą za wzór i przy­
kład stosunków przyszłości, jakie 
mogą istnieć pomiędzy wszystkimi 
narodami świata po wyzwoleniu się 
od imperializmu. Związek Radziecki 
wyzwolił kraje demokracji ludowej 
z niewoli faszystowskiej i tym sa­
mym umożliwił masom ludowym 
dojście do władzy w tych krajach, 
bezinteresownie pomagał w ich od­
budowie, a obecnie udziela wszech­
stronnej ' i różnorodnej pomocy w 
uprzemysłowieniu naszych krajów. 
Jest rzeczą niezaprzeczalną, że nie 
moglibyśmy w tak szybkim tempie 
rozwijać naszych sił wytwórczych, 
naszego przemysłu, umacniać obron­
ności naszego kraju, gdyby nie 
ogromna bezinteresowna pomoc lu­
dzi radzieckich. Jest rzeczą nieza­
przeczalną, że i obecnie, trudno by­
łoby nam przejść do polityki przy­
spieszenia wzrostu stopy życiowej 
mae pracujących do polityki przy­
spieszenia wzrostu produkcji rolnej, 
rozwoju przemysłu lekkiego i spo­
żywczego, obrotu towarowego, bu­
downictwa mieszkaniowego i socjal- 
no-kulturalnego, polityki wskazanej 
przez towarzysza Bieruta w refera­
cie na IX Plonum KC PZPR' i te­
zach uchwalonych przez Plenum, o 
której będzie obradował II Zjazd 
PZPR, gdyby nie istnienie Związku 
Radzieckiego i jego potęga gospo­
darcza. Wysoki poziom sił wytwór­
czych, osiągnięty przez Związek Ra­
dziecki, stanowi nie tylko podstawę 
szybkiego wzrostu dobrobytu naro­
dów radzieckich, ale w poważnym 
stopniu przyczynia się i ułatwia 
przejście do polityki gospodarczej 
przyspieszonego wzrostu stopy ży­
ciowej również w krajach demokra­
cji ludowej.

Naród polski posiada szczególne 
powody do wdzięczności narodom 
radzieckim za ich pomoc, okazywa­
ną Polsce w umacnianiu naszego 
państwa i w naszym pokojowym bu­
downictwie. Dzięki Rewolucji Paź­
dziernikowej Polska odzyskała nie­
podległość po pierwszej wojnie świa 
towej. Zwycięska Armia Radziecka 
w czasie drugiej wojny światowej 
uratowała nasz naród przed fizycz­
ną zagłada i wyzwoliła go z okrut­
nej niewoli faszystowskiej. Jeszcze 
w czasie wojny Związek Radziecki 
dopomógł do stworzenia Armii Pol­
skiej w ZSRR. Wraz z Armią Ludo­
wą stała się ona trzonem odrodzo­
nego Wojska Polskiego, które u bo- 
IśU ^rnąii Radzieckiej

36 lat temu Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego połączyła w 
jeden potężny rewolucyjny nurt ogól 
nodemokratyczny ruch na rzecz po­
koju, demokratyczny ruch chłopski, 
walczący o ziemię, narodowo-wyzwo. 
leńczy ruch narodów, uciskanych 
prze- carat i przewodzący w tej walce 
rewolucyjny ruch proletariatu o.oba- 
lenie władzy burżuazji i socjalizm 
1 poprowadziła masy ludowe z prole­
tariatem na czele do decydującego 
szturmu. Władza burżuazji i obszar­
ników została obalona- Powstało 
pierwsze w dziejach państw o robotni 
ków i chłopów.

wzięło udział w rozgromieniu wro­
ga w końcowej fazie wojny. Zwią­
zek Radziecki dopomógł nam w od­
zyskaniu prastarych ziem piastow­
skich 1 w ustanowieniu naszych 
granic na Odrze i Nysie Łużyckiej. 
Związek Radziecki swymi wysiłka­
mi w dziedzinie umacniania pokoju, 
swym stanowiskiem w sprawie Nie­
miec, walcząc o zjednoczenie Nie­
miec jako demokratycznego, miłują­

Braterska, bezinteresowna pomoc 
dla narodu polskiego

Ludzie radzieccy od pierwszo) 
chwili z poświęceniem pomagali nam 
w odbudowie naszego kraju, w od­
budowie kolei, dróg i mostów, elek­
trowni, stacji telefonicznych i na­
szych miast. Związek Radziecki od i 
pierwwej chwili, kiedy Polska nie i 
nawijała jaszcze stosunków handio 
wych i wieloma krajami, pośpieszył 
nam z pomocą gospodarczą, dostar-' 
czając aurowce dla naszego przemy­
słu 1 żywność dla naszych miast. 
Formy pomocy radzieckiej zmienia­
ły się w miarę- tego; jak zmieniały 
się nasze potrzeby, jak nasz kraj 
przechodził od jednego etapu budów 
nictwa do drugiego. A’e nie ulega 
wątpliwości, że pomoc Związku Ra­
dzieckiego dla Polski nieustannie 
rosłą i stawała się coraz różnorod­
niejsza w miarę tego, jak rozwijała 
się nasza współpraca gospodarcza i 

| naukowo-techniczna. Dzięki współ­
pracy gospodarczej i wymianie han­
dlowej ze Związkiem Radzieckim, 
odbywającej się w ramach wielolet­
nich umów, możemy opierać nasze 
plany rozwoju gospodarczego — w» 
tej części, w jakiej są one zależne 
od dostaw importowych — w poważ 
nym stopniu na pewnych 1 gwaran­
towanych dostawach radzieckich, 
pierwszorzędnych jakościowo, nieza­
leżnych od wahań 1 kaprysów ryn­
ku kapitalistycznego. Ze Związku 
Radzieckiego otrzymujemy przewa­
żającą część rudy dla naszego prze­
mysłu hutniczego, metali nieżelaz­
nych, paliw płynnych, bawełny dla 
naszego przemysłu włókienniczego, 
środków transportu, maszyn i cale 
kompletne zakłady przemysłowe. 
Aby ułatwić realizację naszego Pla­
nu 6-letniego Związek Radziecki do­
starcza nam urządzeń przemysło­
wych na dogodnych warunkach kre. 
dytowych. Niezwykle cenna jest po­
moc techniczna, jakiej udziela nam 
Związek Radziecki, dostarczając do­
kumentację techniczną dla nowobu­
dowanych zakładów przemysłowych 
oraz dokumentację i licencje dla no­
wo uruchomionych rodzajów pro­
dukcji. W świecie kapitalistycznym 
za tego rodzaju usługi koncerny ka­
pitalistyczne każą sobie niezwykle 
słono płacić Przez długie lata, a kraj, 
który otrzymuje tego rodzalu „po­
moc'1 popada w zależność gospodar. 
czą od wielkich monopoli kapitali­
stycznych. Przy tym koncerny kapi­
talistyczne sprzedają zwykle lub u-' 
dzieła ją licencji tylko na takie wy­
nalazki, które Już nie stanowią o- 
stałniego słowa techniki, a zazdroś­
nie strzegą wszelkiego rodzaju no- . 
wych zd-by.czy technicznych. Zwią­
zek Radziecki dzieli się z nami nie­
odpłatnie najnowszymi osiągnięciami 
swojej przodującej nauki i techniki.

Jakże bezcenna jest bezpośrednia,. 
żywa pomoc ludzi radzieckich, którzy 
przybywają do Polski, aby nam po­
móc wznosić wielki budowlę socja­
lizmu, służyć nam radą w opracowy­
waniu planów rozwoju poszczegól­
nych gałęzi przemysłu, przekonsul­
towali trudniejsze prgblemy, Jakię

cego pokój państwa, zwalczając 
amerykańską oolitykę odrodzenia 
imperializmu i rewizjonizmu hitle­
rowskiego, popierając NRD, jako 
ostoję demokratycznych sił narodu 
niemieckiego — prowadzi politykę, 
która głęboko odpowiada naszym 
najbardziej żywotnym interesom 
nr rodowym, stanowi gwarancją na­
szej niepodległości i bezpieczeństwa 
naszych granic.

Doświadczenie narodu polskiego, 
a także innych narodów Europy, a w 
szczególności sąsiadów Niemiec 
Czechosłowacji, Francji, Wielkiej 
Brytanii, Belgii, Holandii, Danii — 
uczy, że remilitaryzacja Niemiec eta­
nowi poważną groźbę dla narodów 
Europy, a w pierwszym rzędzie dla 
sąsiadów Niemiec-

Dlatego też naród polaki jedno­
myślnie popiera stanowisko Związku 
Radzieckiego, które znalazło wyraz 
we wszystkich radzieckich Oświadczę 
niach i aktach międzynarodowych, 
a ostatnio tak dobitnie zostało spre­
cyzowane w nocie Związku Radziec­
kiego do mocarstw zachodnich, sta­
nowisko zdecydowanego przeciwsta­
wienia się forsowanej przez imperia­
listów amerykańskich remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich w formie u- 
kładów o tzw. „europejskiej wspól­
nocie obronnej1'.

napotykamy na drodze naszego roz­
woju. Ogromne znaczeni* ma udo­
stępnienie przez Związek Radziecki 
dużej liczbie naszych aspirantów i 
studentów studiów na wyższych

■ uczelniach radzieckich, a naszym 
I inżynierom i technikom praktyk w 
I radzieckich zakładach przemysło­

wych.
Obok pomocy 1 współpracy gospo­

darczej t naukowo-technicznej roz- 
wjja się współpracą i wymiana kul­

turalna. Daje ona szerokim masom 
naszbgn narodu- możność bez.pośred- 

’ "niego zetknięcia się r aapeżnfłnla’ z 
bog ictwem i rozkwitem kultury na­
rodów radzieckich. Wspaniałe ra­
dzieckie teatry i zespoły artystycz­
ne podczas swych gościnnych wy­
stępów w miastach polskich d-star­
czają dziesiątkom tysięcy ludzi głę­
bokich przeżyć i wzruszeń. Nasi ar­
tyści mają również możność pre­
zentowania w Związku Radzieckim 
dorobku kultury i sztuki polskiej.

W sercu Warszawy wyrosło wspa­
niałe d/Jeło architektów i budowni­
czych radzieckich, dar narodów ra­
dzieckich dla naszej stolicy, żywy 
symbol pogłębiającej się z każdym 
rokiem p-zyjaźni polsko-radzieckiej 
— Pałac Kultury i Nauki im. Sta­
lina.

Naród polski jest bezgranicznie 
wdzięczny narodom radzieckim za 
Ich głęboką przyjaźń i bezinteresow­
ną pomoc we wszystkich dziedzi­
nach. Masy pracujące Polski zdają 
lobie sprawę. że najlepszą formą, 
najlepszym wyrazem tej wdzięczno­
ści jest wniesienie jak najw.ększego 
naszego własnego wkładu w umoc­
nienie obozu pokoju j demokracji, 
przez rozwój sił wytwórczych na­
szego kraju, umocnienie jego obron­
ności, doprowadzenie do wzrostu do­
brobytu i dalszego rozkwitu kultury 
naszego narodu. Dlatego też роїька 
klasa robotnicza, pracujący chłopi i 
inteligencja rokrocznie czczą rocz­
nicę Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej czynem pro­
dukcyjnym, podejmowaniem i reali­
zacją socjalistycznych zobowiązań. 
Dlatego też Miesiąc Pogłębień a 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, wię­
żący się z dniem 7 listopada, polskie 
masy pracujące starają się wyko­
rzystać dia jak najlepszego pozna­
nia i przyswojenia sobie radzieckich 
metod pracy, osiągnięć radzieckiej 
nauki i techniki, dla poznania przo­
dujących ludzi radz-eckich i ich 
wielkiej kultury.

W dniu 36 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej postanawiamy jeszcze bar­
dziej zespolić, nasze wysiłki z wy­
siłkami naszych przyjaciół radziec- 

‘ kich, dla dobra naszych narodów i 
dla dobra całej postępowej ludzko­
ść1, dla zwycięstwa wielkich . idei 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina.

Niech żyje wielki Związek Ra­
dziecki, ostoja światowego pokoju i 
postępu!

Niech żyje Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, przodująca 
siła ludzkości!

Niech żyje wieczna i nierozerwal­
na przyjaźń narodu polskiego z na­
rodami Związjty Ra^jieckieęoi

(ciąg dalszy ze str. 1)
Produkcja globalna terenowego 

przemysłu drobnego wzrosła w III 
kwartale 1953 r., między innymi na 
skutek zmian organizacyjnych o 
53’i> w porównaniu z III kwartałem 
1952 r.

Terenowy przemysł drobny woje­
wództwa wprowadził do produkcji 
następujące ważniejsze nowe arty­
kuły, ni* produkowane dotychczas 
na terenie województwa jak np.i za­
wiasy pasów* i bramowe, koksow- 
niki, szatkownice duże i małe, su­
sze 1 kompoty owocowe, słód, pod­
stawki do żelazek, wycieraczki gu­
mowe z odpadów, szafki nocne.

Sieć punktów usługowych wzro­
sła w kwartale sprawozdawczym o 
dalsze 153 punkty tak, ż* łączna ich 
liczba na koniec kwartału wykazuj* 
wzrost o 40‘/» w porównaniu ze sta­
nem na koniec roku ubiegłego, prz.y 
czym najwięcej wzrosła, bo o 96% 
liczba punktów usługowych dla wsi.

Liczba zatrudnionych w tereno­
wym przemyśle drobnym powięk­
szyła się w porównaniu і II kwar­
tałem 1952 r. o 16'/», a wydajność 
pracy na 1 pracownika grupy prze­
mysłowej o 27%.
II. ROLNICTWO (GOSPODARKA 

CHŁOPSKA I SPÓŁDZIELNIE 
PRODUKCYJNE)

Tegoroczna akcja żniwna na sku­
tek lepszej organizacji pracy 1 do­
brych warunków atmosferycznych 
przebiegała pomyślnie i została za 
kończona o dwa tygodnie wcześniej 
niż w roku ubiegłym. W akcji tej 
wyróżniły się powiaty: Puławy, Kra­
śnik i Łuków, któr* zakończyły 
żniwa przed 15 sierpnia br. oraz 
spółdzielnie produkcyjne: Międzyleś 
w pow. Biała Podlaska, Annówka 
1 Mysłów w1 pow. Łuków, Milejów 
w pow. lubelskim, Siennica Mała i 
Zagrody w pow. Krasnystaw. Naj­
lepsze wyniki w okresie ąkcji żniw­
nej uzyskały POM Skierbieszów w 
pow. zamojskim, Kock w pow., łu­
kowskim, Piotrowic* w pow. lubel­
skim i Krzywowola w pow. chełm­
skim.

Według wstępnych szacunków plo­
ny w roku bieżącym kształtowały 
się wyżej niż w roku ubiegłym, a 
mianowicie: ріоцу pszenicy — o W», 
plony jęczmienia o'"4%,"przy cżym 
największe plony pszenicy osiągnęły 
spółdzielnie produkcyjne: Milejów w 
pow. lubelskim i Tuczępy w pow. 
hrubieszowskim, plony jęczmienia — 
spółdzielnie produkcyjne: Milejów 
w pow. lubelskim, Serock w pow. 
lubartowskim.

III. INWESTYCJE TERENOWE
1 BUDOWNICTWO

Wielkość nakładów na inwestycje 
terenowe, dokonanych w kwartale 
sprawozdawczym, jest o 28% wyż­
sza w porównaniu z anologicznym 
okresem roku ubiegłego. Wzrost ten 
występuje zwłaszcza w następują­
cych działach gospodarki terenowej: 
Rolnictwo i leśnictwo o 46%
Przemysł terenowy o 33%.
Komunikacja i łączneśó o 31%
Oświata o 31%
Gospodarka komunalna i mie­

szkaniowa • 12%
W wyn;ku realizacji zadań kwar­

talnego planu inwestycyjnego odda­
no do użytku następując* ważniej­
sze obiekty planu terenowego: szpi­
tal zakaźny w Chełmie, szpital po­
wiatowy w Lubartowie, szpitale re­
jonowe w Janowie Lubelskim i 
Szczebrzeszynie, szkoły w: Rogowie, 
Okrzei, Strzakach, Woli Weresz- 
czyńsklej, Sosnowicy, Goraju, Żół-

Rządy Anglii, Francji i USA 
pswinny za przykładem ZSRR i Polski 

umorzyć reparacje i obniżyć koszty okupacyjne
BERLIN (PAP). — Biuro prasowe 

przy premierze NRD komunikuje, że 
rząd Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej wystosował do rządów 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii 1 Francji pismo zwracające 
uwagę na fakt, że Niemcy zachod­
nie obarczone sa wciąż jeszcze cięż­
kimi zobowiązaniami finansowymi i 
gospodarczymi, 4vynikłymi z\ na­
stępstw wojny I okupacji. Sytuację 
taką — podkreśla pismo — uznać 
należy za tym bardziej nicuzasadr 
nioną, że wschodnia część Niemiec 
jest wolna od tego rodzaju zobowią­
zań, mimo iż Związek Radziecki 1 
Polska nieporównanie więcej niż in­
ne kraje ucierpiały od agresji hitle­
rowskiej.

Rząd NRD przypomina, że rząd 
ZSRR postanowił przerwać z dniem 
i ityęzjjią 1951 roku pobieram» od 

tańcu, Dylach. W ramach przepro­
wadzonych melioracji zagospodaro­
wano w III kwartale 1.581 ha łąk. 
i pastwisk, wykonano drenowania 
gruntów ornych, łąk i pastwisk na 
obszarze ponad 326 ha, dokonano 
regulacji ponad 14 km rzek.

Niektóre jednak .inwestycje zosta­
ły opóźnione w wykonawstwie, jak 
na przykład: wiadukt przy ul. Meł- 
giewskiej w Lublinie, ujęcia wody 
w dzielnicy Dziesiąta w Lublini* 1 
ujęci* wody w Krasnymstawie, wy- 
robownia cegielni „Czechówka” w 
Lublinie, szkoły w Mazanówce pow. 
Biała Podlaska i Nałęczowie, pow. 
Puławy.

Plan produkcji terenowych przed­
siębiorstw budowlano - montażo­
wych został przekroczony o 8°.». Naj- 
wiąksz* wykonanie osiągnęły przed­
siębiorstwa podlegle: W.Z.B.P.P — 
110% i Zw. Branż. Spółdzielni Bu­
dowlanych — 12®/».

Globalna wartość robót budowla­
no - montażowych przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych w III 
kwartał* br. wzrosła w cenach po­
równywalnych o 7'';» w porównaniu 
z tym samym okresem roku ubie­
głego.

IV. OBROT TOWAROWY
Plan obrotów uspołecznionego 

handlu detalicznego za III kwartał 
br. został wykonany w 103".'ś W III 
kwartale nastąp ła dalsza poprawa 
w «aopatrzeniu ludności wojewódz­
twa na skutek zwiększenia masy to­
warowej przeznaczonej na potrzeby 
ludności miejskiej i wiejskiej. Sprz* 
daż artykułów spożywczych i prze­
mysłowych wzrosła w III kwartał* 
w porównaniu z ubiegłym kwarta­
łem br. w szczególności w zakresie: 
cukru o 29’/», mięsa o 7’/», masła' o 
Зі*/», tkanin jedwabnych * 5’'», 
ubiorów o 42*/».

Liczba punktów uspołecznionego 
handlu detalicznego na t*r*ni* wo­
jewództwa wzrosła o 10’.» w porów­
naniu ze stanem ni koniec r. 1952.

Plan obrotów Zakładów Żywienia 
Zbiorowego został wykonany w III 
kwartał* br. w 104‘.*

Liczba zakładów żywienia zbioro­
wego zwiększyła się o 6*/» w porów­
naniu z* etanem na koniec roku 
ubiegłego i o 3’/» w stosunku dc* 
kwartału poprzedniego. u

V. OŚWIATA t
W wyniku pomyślnej realizacji 

zadań planu w III kwartał* br. 
zwiększyła się w porównaniu z 1952 
r. liczba 7-mio klasowych szkół pod­
stawowych o 9“/», liczba uczniów 
w szkołach podstawowych dla pra­
cujących o 25’’», liczba uczniów w 
szkołach 7-mio klasowych o 3°/». 
Liczba szkół podstawowych o jed­
nym nauczycielu, na skutek prowa­
dzonej akcji podnoszenia stopnia 
organizacyjnego szkół, zmniejszyła 
się o 19°, o. w związku z czym ilość 
uczniów w tych szkołach uległa 
zmniejszeniu o 24’’».

Liczba uczniów przyjętych do 
pierwszą! klasy zwiększyła się w 
porównaniu z І952 r. w szkołach 
podstawowych o 10*/«, liceach dla 
wychowawczyń przedszkoli o 6'/». 
W liceach pedagogicznych na »ku- 
tek uruchomieni* nowych liceów w 
plaskach Luterskich, Biłgoraju 1 
Tomaszowi* Lub. liczba uczniów 
przyjętych do pierwszej klasy 
wzrosła • 42’/» w porównaniu z 
1952 r.

W celu objęcia większe! Ilości śro­
dowisk wiejskich siecią szkół pod­
stawowych dla pracujących zwięk­
szono ilość tych szkół (typu wiej­
skiego) w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 166’ ».

Niemieckie] Republiki Demokrafycz- 
nej wszelkich spłat reparacyjnych, 
jak również podjął inne środki zła­
godzenia finansowo - gospodarczych 
zobowiązań NRD. Również rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
Stwierdza pismo — zrezygnował ze 
swojej części niemieckich spląt re­
paracyjnych. Naród niem‘ecki jest 
głęboko wdzięczny ZSRR i PRL za 
te wielkoduszne decyzje.

Jeżeli naród niemiecki—stwierdza 
pismo — zostanie zwolniony od tych 
nadzwyczajnych ciężarów obarcza­
jących Niemcy zachodnie 1 jeżeli te 
sumy zostaną wydane na zaspoko­
jenie polrzeb ludności zachodnio - 
niemieckiej i na rozwój gospodarki 
pokojowej, możliwe będzie znaczne 
podniesienie stopy życiowej ludności 
Niemiec zachodnich, co odpowiada­
łoby w całej pełni interesom naro- 
<&wynj ijafodji . •’
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Przeciw szturmowszczyźnie 
w budownictwie

Od pewnego czasu przechodzący I przy wznoszeniu budynku Nr 5 by- | których właściwy przebieg uwarun- 
зок rozległego kompleksu budyń- ły przez długi czas prowadzone z kowany jest odpowiednio długim

Piękno naszych miast

obok rozległego kompleksu budyń 
ków wznoszonych przez lubelskie 
ZBM na ZOR Zachód — mogą za­
obserwować dosyć dziwne zjawisko.

O godzinie trzeciej po południu, 
kiedy po wszystkich placach budo­
wy rozlega się metaliczny dźwięk 
gongu obwieszczający koniec dnia 
Pracy, pustoszeją wszystkie stanowi­
ska robocze, a wiodące do wyjścia 
Wewnętrzne drogi i osiedla zapeł­
niają się śpieszącymi do domów ro­
botnikami. Do ogólnego nastroju fa- 
jerantu nie włącza się tylko załoga 
jednego z położonych na skraju 
osiedla bloków. To budynek Nr 5. 
Przyśpieszony rytm pracy na mu- 
rsch tej budowy, chrzęst żwiru w 
bębnach betoniarek i wibrtljący jaz­
got transporterów jest zbyt silnym 
kontrastem z zacichającym coraz 
bardziej otoczeniem, by przejść nie­
postrzeżenie. Niewtajemniczonemu w 
zamierzenia budowniczych osiedla 
obserwatorowi mimo woli nasuwa 
się pytanie: dlaczego robotnicy z tej 
budowy pracują dłużej niż załogi 
innych budów i dlaczego otoczony 
przez pięć wind, dwa transportery 
i dwie betoniarki, budynek Nr 5 
Jest tym usprzętowieniem wyraźnie 
uprzywilejowany w stosunku do in­
nych budynków.

Na rogu ulicy, przy której wznosi 
się ożywiona budowa znajduje się 
tablica z napisem — ulica Przodow­
ników Pracy. Ten przypadkowy 
zbieg okoliczności mógłby ktoś po­
chopnie uznać za odpowiedź na po­
stawione wyżej pytania. Tymczasem 
odpowiedzi tej szukać 
indziej. 

należy gdzie

*
historie bu-

16 lipca
Datą rozpoczynającą 

dynku Nr 5 jest dzień 
1952 r. W dniu tym została dokonana 
lokalizacja obiektu. Moment lokali- 
zacji'jest w skomplikowanym pro­
cesie powstawania każdego obiektu 
punktem przełomowym. Zamyka 
wstępny okres opracowania projek­
tów i sporządzenia dokumentacji 
technicznej a zarazem powinien za­
początkować okres właściwego wy­
konawstwa. Piszemy „powinien za­
początkować" a nie „zapoczątkował", 
bo w tym wypadku było inaczej niż 
to zwykło się dziać normalnie.

Po umiejscowieniu przyszłego bu­
dynku na terenie osiedla, bynaj­
mniej nie przystąpiono do robót bu­
dowlanych. Ani nazajutrz, ani za 
tydzień, ani za miesiąc. Wydawałoby 
się, że zaniechano pierwotnego za­
miaru budowy tego obiektu? Ale jed­
nak nie. Ustalono termin przekaza­
nia budynku do użytku na ostatni 
dzień 1952 roku jako noworoczną 
niespodziankę dla przyszłych miesz­
kańców bloku. Niespodzianka pole­
gała na tym, że w pierwszym dniu 
nowego roku budynek Nr 5 przed­
stawiał się jako pusty plac, pokryty 
nieskażoną najmniejszym śladem 
narzędzia pracy powłoką śnieżną.

Pierwsze prace przy wykopach 
pod fundamenty budynku rozpoczę­
to dokładnie w trzy miesiące po 
upływie pierwotnego terminu ukoń­
czenia budowy, czyli dnia 1 kwiet­
nia 1953 roku. Złośliwi twierdzą, że 
właśnie dzień rozpoczęcia robót za­
decydował o „prima-aprilisowym" 
charakterze całej budowy. A że taki 
właśnie charakter budow-a nosiła, 
to nie ulega wątpliwości. Roboty

Interwencie «Sztandaru Ludu« skutkują
\ ■ • - І Г • - ■ ____ ___ ____ _

oddział „Śpólnoty | growska została usunięta J*ze siani
Do redakcj1! naszej wpłynęła skar­

ga na lubelski t____  ~ ,7"
Pracy", który nie wypłacił zwolnio­
nym pracownikom sklepu Nr 13 w 
Zamościu poborów za miesiąc sier­
pień.

W wyniku naszej interwencji. 
„Spólnota Pracy" w Lublinie doko­
nała w dniu 10 września dodatko­
wego przelewu i pobory wypłacono.

• • •
Cb. Rynkowski, tam. w Żukowie, 

pow. Włodawa, nie otrzymał z Wy­
działu Zdrowia PWRN zwrotu kosz­
tów podróży do sanatorium.

Na naszą interwencję Wydział 
Zdrowia W-R-N. w Lublinie zawia­
domił nas, że suma ta została już 
petentowi zwrócona.

• • •
Otrzymaliśmy skargę na przewod­

niczącą Gminnej Rady Narodowej 
w Wojciechowie, pow. Lublin ob. 
Stanisławę Węgorowską, która nie 
realizowała wytycznych partii i 
rządu, ulegała kułakom, interesan­
tów traktowała z góry oraz nie roz­
patrywała podań i odwołań miesz­
kańców gminy.

zastanawiającą beztroską co do ter­
minu ich ukończenia, który tym ra­
zem wyznaczono na dzień 31 grud­
nia br.

O terminie tym przypomniano so­
bie dopiero w połowie październi­
ka. Wtedy okazało się, że w ciągu 
sześciu i pół miesięcy od chwili roz­
poczęcia budowy zdołano wykonać 
około 13 proc, całości robót 1, że 
wobec tego w okresie następnych 
dwóch i pól miesięcy trzeba wyko­
nać pozostałe 87 proc. Proporcja — 
jak to na pierwszy rzut oka stwier­
dzi nawet niefachowiec — trochę 
skrzywiona. Ale nasi budowniczo­
wie uważając widocznie, że nic nie 
ma niemożliwego pod słońcem, po­
stanowili wyrównać ją szturmem. 
Tak zrodziło się bojowe hasło 
„Wszystkie siły dla terminowego 
ukończenia budynku Nr 5". Stąd ta 
zacięta walka z czasem, rozgrywają­
ca się na murach omawianej bu­
dowy, walka, której symptomy za­
obserwowaliśmy na początku.

» • •
Chcemy być dobrze zrozumiani. 

Może się oczywiście zdarzyć, że na 
jakiejś budowie wytworzy się, nie­
zależnie od woli załogi i kierownic­
twa takie spiętrzenie obiektywnych 
trudności 1 przeszkód, że da się je 
usunąć tylko szturmowym uderze­
niem nadmiernie zwiększonego wy­
siłku. Ale takie wypadki powinny 
być wyjątkiem od reguły, którą, 
stanowi praca systematyczna i ryt­
miczna. Tymczasem w lubelskim 
ZBM stosunek ten się odwraca. 
Szturmowszcżyzna przestając być 
doraźnie stosowanym w wyjątko­
wych okolicznościach środkiem, sta­
je się metodą. Bo nie ma właściwie 
rozsądnego wytłumaczenia niezwy­
kle wolnego tempa robót na budyn­
ku Nr 5 w okresie pierwszych sze­
ściu miesięcy od rozpoczęcia budo­
wy, tempa wynikającego z niedosta­
tecznego stanu zatrudnienia 
dowie, z braku jednolitego 
żystego kierownictwa (w 
sześciu miesięcy było tu 
czterech kierowmików budowy) i z 
ogólnego bałaganu panującego na 
placu budowy Chyba, że za wyja­
śnienie tego stanu rzeczy uznać 
świadomość odległego jeszcze ter­
minu ukończeni robót 1... ,-szturm", 
który w» tym czasie odbywał się na 
budynkach Nr 8 i 17 tegoż osie­
dla wymagający koncentracji sił 
na tych obiektach 1 odwracający 
uwagę od innych zadań. Ale takie 
wyjaśnienie sprowadza się tylko do 
potwierdzenia tezy, że 
ZBM zaczyna pracować metodą, 
którą można określić jako kopanie 
studni wdedy, kiedy pożar już wy­
buchł Co gorzej, taki system pracy 
nie wynika wyłącznie z „inicjaty­
wy" poszczególnych kierowmików 
budów, lecz jest inspirowany przez 
dyrekcję Zjednoczenia.

Zwolennicy „szturmowszczyzny" 
próbują ją uzasadnić rozumowa­
niem .które w skrócie wygląda na­
stępująco: każdą robotę można wy­
konać w dw-a razy krótszym czasie 
dwukrotnie większą ilością siły ro­
boczej 1 sprzętu. Tak by to może w 
warunkach Idealnych 1 było. Ale 
dla wykazania niesłuszności takie­
go rozumowania wystarczy przy­
pomnieć, że budowa składa się z 
pewnych procesów technologicznych, 

na bu-
1 sprę- 

ciągu 
kolejno

lubelskie

Dzięki naszej interwencji ob. Wę- 

w laka Przewodniczącej i obecnie sy- 
ulegia zmianie

tapecie" z dnia„Na

tuacja w G. R, N. 
na lepsze.

W rubryce . ___
11 i 12 lipca podaliśmy do wiado­
mości, że ob. Edward Dukla z kol. 
Staw Noskowski (pow. Zamość) 
uchyla się od udzielenia pomocy są­
siedzkiej ob. Katarzynie Wasiura.

W odpowiedzi na to, P G.R.N. w 
Nieliszu, pow. Zamość, zawiadomiło 
naś, że w w za nieudżielenie pomo­
cy sąsiedzkiej został ukarany grzyw 
ną 300 zł, którą zapłacił.

• • •
W rubryce z dnia 25 września pt. 

„Ostrym piórem" pisaliśmy n.t. fik­
cyjnego rozpisania gruntu przez ob. 
Pawła Wideńskiego z Motycza, pow. 
Lublin.

W odpowiedzi PWRN w Lublinie 
zawiadomiło nas, że w wyniku prze­
prowadzonego dochodzenia ziemię 
skomulowano. a wymiar uzupełnio­
na 

czasem ich trwania, którego dowol­
nie skracać nie można, wystarczy 
wskazać na związek jaki zachodzi 
między jakością wykonawstwa, a 
„szturmowym" sposobem prowadze­
nia budowy. Nie ulega wątpliwości, 
że wtedy kiedy wszystkie siły ze­
społu wykonawczego zaangażowane 
są w walce o zachowanie ciągle za­
grożonego terminu ukończenia ro­
bót, wtedy z konieczności już obni­
żają się wymagania co do jakości, 
zarówno wśród załogi jak i kierow­
nictwa. Wciąż ponaglana do pośpie­
chu załoga popełnia w wykonaw­
stwie szereg błędów, a zmuszone 
do tego kierownictwo i nadzór tech­
niczny patrzą na nie przez palce. 
W rezultacie powstaje budynek ob­
ciążony dużą ilością usterek, po­
ważnie obniżających wartość użyt­
kową obiektu (o przykłady brako- 
róbstwa w lubelskim ZBM nie 
trudno; wystarczy posłuchać uwag 
mieszkańców obu ZOR). Jeżeli zaś 
za pomocą niezmienionych środków 
pieniężnych wybudujemy obiekt o 
niższej niż planowana jakości to 
znaczy, że zwiększamy koszty pro­
dukcji, że budujemy za drogo. A 
przecież ani nie chcemy mieszkać w 
tandetnie zbudowanych domach, ani 
nie chcemy zbyt drogo za ich bu­
dowę płacić.

Dlatego Lubelskie Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego powinno 
zerwać z praktykowaną dotychczas 
na swoich budowach metodą „sztur- 
mowości". Niech budynek Nr 5 na 
ZOR Zachód będzie „ostatnim Mohi­
kaninem” reprezentującym tę złą i 
kosztowną metodę.

BEM

Korespondenci działu partyjnego donoszą:
USPRAWNIĆ ORGANIZACJĘ 
SZKOLENIA PARTYJNEGO 

W KFWM

W ub. roku największym niedo­
maganiem szkolenia partyjnego w 
Kraśnickiej Fabryce Wyrobów Me­
talowych była nska frekwencja. 
Wynikało to stąd, że część towarzy­
szy pracujących systemem zmiano­
wym nie mogła brać udziału w za­
jęciach. Wprawdzie kierownictwo 
zakładu zobowiązało się wobec Ko­
mitetu Zakładowego, że w dniu 
przeznaczonym na szkolenie wszy­
scy uczestnicy będą przesuwani na 
pierwszą zmianę, lecz w praktyce 
koncepcja ta nie została zrealizowa­
na a towarzysze z drugiej i trzeciej 
zmiany nie szkolili się.

Obecnie w ♦■ofcu organizacji nowe­
go roku szkolenia partyjnego nale­
żało wyciągnąć wnioski z zeszło­
rocznych doświadczeń 1 zaplanować 
szkolenie z uwzględnieniem zmiano- 
wości. Jednak Komitet Zakładowy 
KFWM zamiast pomyśleć jak roz­
wiązać to zagadnienie — postanowił, 
że nieobecność na szkoleniu towa­
rzyszy i drugiej i trzeciej zmiany 
należy uważać za nieusprawiedli­
wioną. Jeżeli weżmiemy pod uwagę, 
że 70 proc, uczestników szkolenia 
pracuje systemem zmianowym, to 
można z góry założyć, że na zaję­
ciach frekwencja będzie się wahać 
w granicach 50 proc. Postawienie 
sprawy w ten sposób świadczy, że 
Komitet Zakładowy nie troszczy się 
należycie o szkolenie. W KFWM 
istnieją warunki ku temu, aby na 
zajęciach szkoleniowych frekwencja 
wynosiła 100 proc., gdyż zorganizo­
wano po kilka kursów jednego typu. 
Można więc oprzeć się o podział 
według zmian i w'tedy trudności z 
frekwencją znikną.

Dlatego też Komitet Powiatowy w 
Kraśniku powinien niezwłocznie za­
nalizować przygotowanie nowego 
roku szkolenia partyjnego w KFWM 
i pomóc Komitetowi Zakładowemu 
w usunięciu już występujących nie­
dociągnięć.

Lech Zbyszewski 
korespondent terenowy

ZAPOMNIANO O MŁODZIEŻY 
Z BRZOZOWEGO KĄTA

Koło ZMP w grom. Brzozowy Kąt 
(pow. Radzyń) < od czasu wymiany 
legitymacji nie odbyło jeszcze żad­
nego zebrania. Przewodniczący Ko­
ła Tadeusz Rudnicki nie troszczy 
się wcale o zwołanie posiedzenia 

i Zarządu i sporządzenie planu pracy, 
i Nikt też nie zbierą skl^dęk, bo za-

Zamość. Ratusz w stylu renesansowym.
(CAF — fot. Tymiński)

rząd koła nie posiada maczków. 
Członkowie koła niejednokrotnie 
zwracali uwagę przewodniczącemu 
by postarał się o znaczki lub zwoła! 
zebranie, lecz przewodniczący za 
każdym razem odpowiada, że „zro 
bl się“... i jak dotychczas nic je 
szcze nie uczynił.

i

W ogóle trzeba powiedzieć, te u 
całej naszej gminie ZMP nie pracu­
je, nie wiadomo nawet czy jest Za­
rząd Gminny, bo przy pracy jeszcze 
go nie widziano, a domyślać się 
trudno.

Dziwny wydaje się fakt, że Za­
rząd Powiatowy ZMP dotychczas na 
ten etan nie zwrócił uwagi 1 że od 
stycznia żaden z pracowników ZP 
ZMP lub aktywistów powiatowych 
nie zajrzał do naszej gminy i gro­
mady.

Podczas Mieeiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej na­
sze koło ZMP mogłoby wiele zdzia­
łać. Młodzież mogłaby np. zor­
ganizować jakąś wieczornicę z wy­
stępami artystycznymi, popularyzo­
wać literaturę radziecką, opracować 
pogadankę lub odczyt o Związku 
Radzieckim, czy o osiągnięciach 
przodującego rolnictwa radzieckie­
go. Ale, gdv nie ma kierownictwa, 
gdy zarząd śpi, to nie ma i pracy.

Wydaje się nam, że trzeba, aby 
Komitet Gminny PZPR więcej my- 
ślał o młodzieży, aby członkowie 
partii w gromadach pomagali kołom 
ZMP to wówczas ruszy praca wśród 
młodzieży na terenie naszej gminy.

Tadeusz Manturuk 
korespondent terenowy

ORGANIZACJA PARTYJNA 
w ZWSI w PONIATOWEJ WYCIĄ­
GA WNIOSKI ZE SWEJ PRACY

Niedawno podstawowa organiza­
cja partyjna w Zakładach Wytwór­
czych Sprzętu Instalacyjnego w Po­
niatowej dokonała snalizy swej 
pracy.

Przeprowadzona ocena wykazała, 
że w ostatnim okresie podniósł się 
poziom pracy partyjnej. Organiza­
cja partyjna umocniła swe kierow­
nictwo polityczne, lepiej 1 szerzej 
uwzględniła w swej pracy aktualne 
zagadnienia produkcyjne zakładu, 
więcej troszczyła się o poprawę wa­
runków bytowych załogi.

Między Innymi członkowie Partii 
osobistym przykładem i praca uświa 
dam ajacą przyczynili się do roz­
woju - ruchu racjonalizatorstwa, 
dzięki czemu w br. zgłoszono 72 
wnioeki racjonalizatorskie. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują towa­
rzysz Edward Żelimas i Kazimierz 
Godzbzewtki. którzy zgłosili po

i kilka usprawnień.
i ożywiono działalność 

wą.

W dużej mierz 
propagando-

Poprzez radiowęzeł, gazetki 
icienne i gablotki popularyzowano 
isiągnięcia przodowników pracv ta- 
cich jak Józef Broś, Tadeusz Cho- 
micki i wielu innych; ostro kryty­
kowano bumelantów i brakorobów. 

I Krytyka pomogła wielu pracowni- 
kom zrozumieć swoje błędy. Np. 

i tiw. Czesław Szewczyk po «krytyko- 
I waniu jego postępowania przestał 
się zaniedbywać w pracy. Organiza­
cja partvjna zaieła się też sprawa­
mi bytowymi załogi, w rezultacie 
czego usprawniono zaopatrzenie 
osiedla robotniczego w artykuły co­
dziennej potrzeby, polepszono ja­
kość posiłków i pracę obsługi w sto­
łówce zakładowej.

Pamiętając o tym. te organizacją 
partyjna może wtedy spełnić swe 
zadania, gdy składa się z ludzi przo­
dujących, cieszących się zaufaniem 
i szacunkiem załogi usunięto z sze- 
regów partii ludzi przypadkowych 
i zdemoralizowanych jak Bronisław 
Bielenny, Marian Koziński, Mat erek 
a przyjęto w poczet kandydatów 
partii przodujących pracowników 
Jackowskiego, Sierpińskiego i wielu 
innych.

Osiągnięcia są Jednak zbyt małe 
w porównaniu z możliwościami i za­
daniami, jest jeszcze wiele rfedocią- 
gnięć.

Komitet Zakładowy nie potrafił 
ożywić działalności oddziałowych or­
ganizacji partyjnych, nie udzielił do­
statecznej pomocy ich egzekutywom 
oraz za mało troszczył się o właści­
we rozstawianie członków partii 
(np. na węzłowych odcinkach zakła­
du: w dziale szlifierskim i tokar­
skim pracowało tylko 2 członków 
partii i 2 kandydatów). Stan taki 
powodował, że n:ektóre organizacje 
oddziałowe jak np. w narzędziowni 
nie były zdolne do wypełniania 
swoich zadań, a grupy partyjne po­
zbawione opieki egzekutyw organi­
zacji bddziałowych nie przejawiały 
żadnej działalności. Analiza wyka­
zała również szereg zaniedbań w 
pracy masowo-politycznej, szczegól­
nie zaś w pracy wśród kobiet.

Wykrycie wszystkich braków i 
słabości, krytyczna ocena dotych­
czasowe! pracy pokazał» członkom 
partii stojące przed nimi zadania i 
niewątpliwie przyczyni się do wzro­
stu aktywności i bojowości całej or­
ganizacji partyjnej.

Jan Kołtun 
I sekreterą

Komitetu Zakładowego PZPR 
W Z WSI w PoniłtpWfl
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Ryszard Ohlicki
Kierownik referatu weryfikacyjnego PIH

System płac dla sprzedawców w sklepach
ŁSS należy zreformować

Od właściwej postawy pracowni­
ków handlowych zależy w głównej 
mierze wykonanie przez spółdziel­
czość zadań nałożonych przez par­
tie i rząd. Jedną z najważniejszych 
bolączek spółdzielń wchodzących w 
skład Związku Spółdzielni Spożyw­
ców jest płynność kadr pracowni­
ków sklepowych, która wynosi 65 
proc, w skali rocznej.

Wzmocnienie kadr spółdzielczości 
spożywczej jest w chwili obecnej 
jednym z pierwszoplanowych za­
dań. Jednak wysiłki zarządów spół­
dzielń w kierunku stabilizacji kadr 
nie dają oczekiwanych rezultatów. 
Brak personelu powoduje nawet za­
mykanie sklepów na dłuższy okres 
czasu. Sklep Nr 7 LSS przy ul. M. 
Buczka, którego utarg dzienny, przy 
prlnej obsadzie wynosił przeszło 
25.000 zł, był już w tym roku kilka­
krotnie zamykany 1 to za każdym 
razem na- kilkanaście dni, a ostatnio 
również jest nieczynny z braku per­
sonelu.

System płac obowiązujący obec­
nie w pionie ZSS nie sprzyja polęp- 
s-?niu sytuacji w tej dztedainie. 
Oto kilka typowych przykładów z 
terenu Lubelskiej Spółdzielni Spo­
żywców: pobory brutto za czerwiec 
br. każdego pracownika w sklepie 
Nr 67 wynosiły 1368 zł. w sklepie 
Nr 112 — 1344 zł, Nr 75 — 1294 zł. 
Nr 51 — 1496 zł. Nr 11 — 1412 zł, 
Nr 8 — 2257 zł, Nr 5 — 1632 zł, Nr 
3 — 1409 zł, natomiast pobory brut­
to pracowników w innych sklepach 
kształtowały się następująco: Nr 83 
— 435 zł. Nr 74 — 421 zł, Nr 19 — 
S60 zł. Nr 14 — ' <7 zł. Nr 25 — 567 
r.l, Nr 45 — 527 zł, Nr 7 — 271 zł. 
W sklepie Nr 4 od stycznia do 
czerwca pobory wynosiły: 252 zł, 
506 zł, 614 zł 378 zł. 493 i 484 zł.

J; k widać z tych przykładów sy­
stem płac stosowany obecnie w skle­
pach nie zdaie egzaminu — co wię­
cej podważa niejednokrotni zaufa­
nie do ’anu miesięczn»go. ponieważ 
zdarza się, że norma obrotu jest 
wyższa od planu miesięcznego. 
Stwarza to prawdziwe paradoksy. 
Np; pian obrotu na czerwiec wyno­
sił w jednym ze sklepów spółdz!elnl 
spożywców w Chełmie 120.000 zł, 
norma zaś 130.000 zł. Personel skle­
pu wykonał plan w 101 proc., lecz 
nie wykonawszy normy otrzymał 
niższe pobory od wyjściowej sławki 
płac,

Czas Już najwyższy, by władze ZSS 
wzięły przykład ze Związku Radziec 
kiego i v/prowadziły nowy system 
płac oparty na doświadczeniu przo­
dującego na święcie handlu socjali­
stycznego.

System płac w ZSRR oparty jest 
na „wyrabotce" tj. na wartości obro- 
tu realizowanego przez jednego pra. 
cownika. System płac procentowo-

Ukarać niesumiennych urzędników 
Wydziału Zdrowia Prezydium PRH 

w Białej Podlaskiej
Art. 60 Konstytucji Polskiej Rze- 

czypospolitej Ludowej głosi: „Oby­
watele Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej mają prawo do ochrony zdro. 
wia, oraz do pomocy w razie choro. 
bu“. „...Coraz szerszemu urzeczywist 
pieniu tego prawa sluiy rozwój or­
ganizowanej przez Państwo ochrony 
zdrowia ludności"...

Zapomnieli, niestety, o tym pra- 
соп 'су Wydziału Zdrowia Prezy­
dium Poniatowej Rady Narodowej 
w Białej Pódl, z kierownikiem Wy­
działu na czele. Mówi o tym pełen 
rozpaczy ,a zarazem ufności w po­
moc organu KW PZPR — list Bro­
nisława Piotrowskiego ze wsi Malta- 
rówki, w pow. Biała Pódl.

Jego czteroletnia córeczka Marian­
na pr-eszła chorobę Heine Medina. 
Z ambulatorium w Warszawie Pio­
trowski otrzymał skierowanie do 
Wydziału Zdrowiu w Białej Pódl- na 
wykonanie bucika ortopedycznego, 
b»z którego grozi dziecku kalectwo. 
Po załatwieniu formalności w ośrod­
ku zdrowia skierowanie to wziął od 
niego w czerwcu br. kierownik Wy­
działu Zdrowia obiecując mu zała­
twić sprawę za 2 tygodnie.

W oznaczonym terminie Piotrowski 
zgłosi, się w Wydziale Zdrowia. Kie­
rownik oświadczył mu, ie pisma je­
szcze do Lublina nie wysłał, ale po. 
nieważ sam jedzie, to i tę sprawę 
załatwi m. In- na miejscu.

Będąc po raz drugi w Wyd-.iale 
Zdrowia Piotrowski dowiedział jię, 

progresywny stosuje się w Związku 
Radzieckim w odniesieniu do pra­
cowników uczestniczących bezpo­
średnio w sprzedaży towarów. Przy 
tym systemie wysokość Płac zależy 
od wielkości obrotu towarowego, 
stopnia wykonania planu, ustalo­
nych, zróżnicowanych stawek opła­
ty i jakości pracy. Pracownicy han­
dlu detalicznego w ZSRR otrzymu­
ją wynagrodzenie w procentach od 
obrotu. Jest to jedyna forma spra­
wiedliwego, socjalistycznego wyna­
grodzenia za pracę.

Przy ustalaniu wysokości procen­
towego wynagrodzenia należy kie­
rować się zasada przyznawania wyżs 
szego procentu od obrotu towarami 
tańszymi 1 o małej częstotliwości 
obrotu a niższego od obrotu towara­
mi droższymi i o dużej częstotliwo­
ści obrotu.

Nie można dłużej tolerować fak­
tu, iż o wyższych poborach miesięcz­
nych decyduje — nie wydajna pra­
ca, lecz ślepy przypadek, a w więk­
szości wypadków kumoterstwo do­
stawców.

Obecny system płac jak twierdzą 
kierownicy sklepów zaniżą wykona­
nie planów, ponieważ personel nie­
jednego sklepu stara się zrealizować 
plan obrotu najwyżej w 105 proc., 
bowiem Inaczej kierownictwo jed­
nostki handlowej na przyszły mie­
siąc od razu podnosi plan, A w tych 
sklepach, które systematycznie nie 
wykonują planów, obniża się je. 
System ten godzi w ofiarnych i su­
miennych pracowników', a fawory­
zuj» nierobów.

Wielu pracowników sklepowych, 
sprzedawców z długoletnim stażem 
pracy zarabia miesięczni około 600 
zł, zaś zdarza się, że osoby zatrudnio 
ne w handlu zaledwie od kilku ty­
godni, otrzymują około 2000 zł mie­
sięcznego wynagrodzenia (w War­
szawie nawet do 5000 zł). Chaos w 
systemie pła- w pionie ZSS powięk­
sza jeszcze to, że dyrektorzy oddzia­
łów jak 1 naczelni dyrektorzy po­
szczególnych spółdzielni spożywców 
•'obierała niżsrar wynagrodzenie od 
и lełu pracowników bezpośrednio Im 
uodletlych w biurze czy sklepach.

Trzeba również zreformować w 
oparciu o doświadczenia Związku Ra 
dzieck;ego płace pracowników księ­
gowości i komórek finansowych. 
Prncownicv ci na skutek otrzymy­
wania stałej, niezmiennej premii 
miesięcznej nie są w ogóle zaintere­
sowani w wykonawstwie planu mie­
sięcznego obrotu, ponieważ, czy 
spółdzielnia wkona plan, czy też 
nie, zawsze otrzymują premie.

Pracownicy aparatu skupu i za­
opatrzenia, a więc operatywu han­
dlowego, którzy bezpośrednio dźwi­
gają ciężar wykonawstwa planów 
słusznie domagają się. bv wszyscy 
zatrudnieni w działach księgowo-!!- 

ie kierownik jest na urlopie, e e bu­
ciku ortopedycznym pracownicy Wy. 
działu nic nie wiedzą.

Po jakimi czasie zrozpaczony oj­
ciec po raz trzeci przyjechał do 
Wydziału Zdrowia, ale tym razem 
kierownika nie zastań Jedna z u- 
rzędniczek wyjaśniła Piotrowskiemu, 
ie „za prędko" chce załatwić taką 
sprawę, tutaj „czekają po pól roku 
na załatwienie". Wobec tak „prze­
konywających" argumentów stro­
skany ojciec postanowił napisać do 
redakcji.

Nic dziwnego, te przy tym stylu 
pracy Wydziału Zdrowia Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Bia­
łej Podlaskiej ob- Piotrowski ubie­
ga się o uzyskanie bucika ortopedycz 
nego już 4 miesiące, a małej Ma­
riannie, która chodzi coraz gorzej, 
grozi kalectwo fprzed którym nie 
uchronią ją szmaty, jakimi matka 
z braku bucika owija jej chorą no- 
gęi.

Maleńka Marianna musi jak naj­
szybciej bucik otrzymać, a stylem 
pracy Wydziału Zdrowia Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Bia­
łej Podlaskiej, który na załatwienie 
sprawy potrzebuje pół roku, powin­
no zainteresować się Prezydium Wo­
jewódzkiej' Rady Narodowej w Lu­
blinie i w stosunku do kierownika 
i urzędników wyciągnąć jak najsu­
rowsze konsekwencje.
(Na podstawie korespondencji 4.130)

Л ST. 

nansowych jak 1 w kontroli we­
wnętrznej byli bezpośrednio zainte­
resowani w wykonawstwie opera­
tywnych planów obrotu towarowego 
(w tym celu należy mieść stałe pre­
mie i dodatki służbowe). Nie będzie 
dla nich wówczas obojętne czy jed­
nostka handlowa plan wykonała czy 
też nie.

Władze ZSS powinny bezzwłocznie 
przystąpić do opracowania nowego, 
procentowego systemu płac opar­
tego na wzorach radzieckiego 
handlu spółdzielczego. Poprzez 
politykę plac należy wciąg­
nąć w krąg walki o wykonaw­
stwo planów obrotu towarowego 
pracowników Plonu księgowości, fi­
nansów 1 kontroli. Trzeba uważnie 
przysłuchiwać się głosom pracowni­
ków i wyciągać słuszne wnioski. 
Wtedy na pewno uzyskamy poważ­
ną poprawę w zakresie stabilizacji 
kadr.

Jan Dem»dow»l<i
Kierownik Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa Pres. WRN w Lublin!»

Więcej inicjatywy służby rolnej 
w akcji kiszenia pasz

Każde gospodarstwo posiada w 
okresie jesiennym duże ilości od­
padków, pozostających po sprzęcie 
roślin okopowych. Są to: liście bu­
raków pastewnych i cukrowych, li­
ście kapusty, nać marchwi, wresz­
cie wysłodki buraczane.

Najlepszym sposobem zabezpie­
czenia tego materiału na paszę jest 
zakonserwowanie go w postaci ki­
szonki.

Ponieważ kiszenie pasz dotych­
czas nie stało się na terenie nasze­
go województwa zjawiskiem pow­
szechnym i stosowane jest tylko w 
nielicznych gospodarstwach, służba 
rolna we wrześniu i październiku 
rb. przeprowadziła szereg kursopo- 
kazów kiszenia pasz na terenie 
spółdzielń produkcyjnych 1 gromad 
indywidualnych. Na 585 kursopoka- 
zów przeszkolono w praktycznym si" 
losowaniu pasz ogółem 7.100 rolni­
ków.

Jednakże wyniki akcji kiszenia 
pasz mimo znacznych postępów w 
porównaniu do lat ubiegłych, są na­
dal niewystarczające. Stwierdzić 
można, że jedynie na terenie po- | 
wiatów: Lublin, Puławy, Kraśnik i 
Zamość kiszenie pasz ma przebieg 
prawidłowy.

Z meldunków. Jakie w tej mierze 
posiadamy wynika, że do dnia 31.Х. 
rb. w spółdzielniach produkcyjnych 
zaklszono 1.040 ton, a w gospodar­
stwach indywidualnych około 84.000 
ton pasz.

Wyniki te w porównaniu do moż­
liwości produkcyjnych naszego wo­
jewództwa są nikłe. Gdybyśmy tył* 
ko zakisiłi liście buraków cukro­
wych orez wytłoki, jakie plantato­
rzy otrzymują z cukrowni w ramach 
umów kontraktacyjnych, osiągnęli­
byśmy cyfrę ponad 500.000 ton.

Dzieje się to dlatego, iż nie 
wszystkie spółdzielnie produkcyjne 
i gospodarstwa indywidualne doce­
niają znaczenie kiszonek. Wielu rol­
ników nieracjonalnie skarmia liście 
buraków i wytłoki w stanie świe­
żym, surowym, w ilościach często 
przekraczających normę, wskutek 
czego bydło choruje a jego mlecz­
ność spada.

W spółdzielniach produkcyjnych 
natomiast nie zawsze podchodzi się

Kasi dłużnicy
PGRN w Białej, pow. Radzyń ' nasze Nr 4822/1 z dnia 30 lipca 

nie odpowiedziało nam na pis- j br. w sprawie nadużyć magazy­
nie nasze Nr 2611 I z dnia 21 
czerwca 1953 r. dotyczące spra­
wy zaniedbanych dzieci i spe­
kulacji. O sprawie tej przypo­
minaliśmy monitem, wysłanym 
w dniu 6 sierpnia 1953 r.

i
i

Nie ofrzymałiśmy odpowie­
dzi od Dyr. Okr. Kolei Pań­
stwowych w Lublinie na pis­
mo Nr 2817/11 z dnia 29 lipca 
br., dotyczące skargi na kon­
duktora PKP.

♦ ♦ ♦

Oczekujemy odpot.ledzi od września 
PZQS wę Wlouawię na ftbujo i ęii ziemi.

Kraj nasz pokrywa sieć ok. 34.000 punktów sprze^aiy Gminnych Spót 
dzielni SCh- Handel spółdzielczy coraz lepiej służy pracującemu chłop 
stwu. W okresie przedwojennym zaleawie 2,3 proc, obrotu towarowego 
znajdowało się w ramach spółdzielczości wszystkich typów. Natomiast 
w Polsce Ludowej nasza wiejska spółdzielczość rozprowadza ok. ЗО"/* 
ogólnokrajowej masy towarowej. W okresie międzywojennym spółdziel­
nie rolniczo-handlowe i rolniczo-spożywcze liczyły (w 1937 roku) 152,000 
członków, zaś obecnie Gminne Spółdzielnie obejmują około 3 milionów 
członków. Na zdjęciu: wnętrze sklepu * tekstyliami Gminnej Spół­
dzielni w Leśnej Podlaskiej, pow. Biała Podlaska. Klientów obsługuje 

Janina Rafalska.

w sposób należyty do sprawy za­
bezpieczenia pasz. Stwierdzono na 
przykład w wielu wypadkach, że 
masę zieloną, czy to z poplonów 
ścierniskowych, czy też z buraków 
cukrowych 1 pastewnych skarmia­
no w stanie surowym lub co gorsze 
rozdzielono między członków spół­
dzielni na potrzeby indywidualnego 
Inwentarza.

Bez wątpienia winę za taki stan 
rzeczy ponosi służba rolna rad na­
rodowych i POM. Nie można było 
przecież dopuścić do podjęcia przez 
walne zebranie takiej uchwały, ja­
ka zapadła w spółdzielni Cicho- 
buż II (pow. Hrubieszów), aby li- ' 
ście buraków przeznaczyć na paszę ' 
dla inwentarza z działki przyzagro­
dowej.

Również dzięki słabej interwencji 
służby rolnej spółdzielnia produk­
cyjna Staw (pow. Chełm) pozwoliła 
sobie na rozdanie liści buraczanych 
z pow. 1.17 ha plantacji na potrze­
by członków. Nie inaczej postąpili 
spółdzielcy z Podlodowa 1 Łosińca 
(pow. Tomaszów), gdzie również za­
przepaszczono szanse kiszenia liści 
z powierzchni 8 ha.

Inaczej do tego zagadnienia pode­
szły spółdzielnie produkcyjne Dęby 
i Łazowa w pow. Tomaszów, które 
zakislły wszystkie liście, zapewnia­
jąc sobie dobrą paszę na zimę.

Nie pozostały też w tyle takie 
spółdzielnie jak Lack (pow. Wło­
dawa), Siennica Mała (pow. Kras­
nystaw), Białobrzegi (pow. Zamość) 
i Inne, które zakisiły liście bura­
czane i wytłoki, wiedząc, że kiszonki 
zabezpieczą im dobrą paszę soczy­
stą na okres zimowy.

— Kiszonka jest w naszej spół­
dzielni podstawową paszą w żywie­
niu inwentarza wczesną wiosną — 
powiedział przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej ob. Stanisław 
Puchacz, który walnie przyczynił się 
do tego, że w Białobrzegach zald- 
szono liście z 4 ha plantacji bura­
czanej oraz dwa wagony wysłod­
ków.

i Na szczególne podkreślenie zasłu­
gują wyniki kiszenia pasz w groma­
dzie Zwódne (gm. Mokre, pow. Za­
mość), gdzie wszyscy plantatorzy 
buraka cukrowego zobowiązali się

mera GS.
• * *

Samodzielny Referat Opieki 
Społecznej PFRN w Radzyniu 
do tej pory nie odpowiedział na 
nasze pismo Nr 4512/1 z dnia 
19 sierpnia, w którym donieśli­
śmy o wyzysku kułackim. Mo­
nit wysłano 20.Х.1953 r.

* * *
Prezydium PRN w Fulawach 

nie odpowiedziało nam na na­
sze pismo Nr 3490/II z dnia 12 

dotyczące klasyfika-

podczas bieżącej Jesieni zakisić li­
ście i wytłoki, wzywając w tym z»' 
kresie do współzawodnictwa wszyst­
kie gromady w powiecie. Wśród 50 
plantatorów w tej gromadzie wybi­
ja się na czoło w akcji kiszenia ob. 
Władysław Bondyra, małorolny 
chłop, który od kilku lat poprz.ei 
kiszenie zabezpiecza dla swego in­
wentarza paszę soczystą. Dzięki te­
mu ob. Bondyra potrafi utrzymać 
na swoim 3-hektarowym gospodar­
stwie 2 krowy, jałówkę, dwa koni* 
i kilka świń.

W akcji kiszenia pas* wybijał» 
się liczne gromady w pow. Puławy> 
a wśród nich Garbów, w pow. Lu­
blin gromada Głusk 1 Zadębie ora* 
wielu rolników x powiatów toma­
szowskiego i hrubieszowskiego, któ­
rzy dopiero w tym roku po obej­
rzeniu praktycznego kiszenia pasz 
w okresie kursopokazów gminnych 
zapoczątkowali w swych gromadach 
tę akcję.

Wyróżnić tu należy takich rolni­
ków jak: ob. Aleksander Czuchaj 
i Kazimierz Byś z gromady Mało- 
niż (pow. Tomaszów), ob. Włady­
sław Lipiński ze wsi Bodziszów, ob. 
Mieczysław Pogonowski z gromady 
Jarosławiec (pow. Hrubieszów) ii 
wielu innych.

Zdarzają się Jednak wypadki wa-. 
dliwego kiszenia pasz zarówno na 
terenie spółdzielń produkcyjnych 
jak i gospodarstw indywidualnych/ 
I tak np. w gromadzie Elżbieta (gm.| 
Opole, pow. Puławy) wszyscy rol­
nicy kiszą wytłoki w stosach nad­
ziemnych, nie przykrywając zupeł­
nie kiszonki ziemią. Na skutek tego 
kiszonka przy dostępie powietrz.»' 
podlega niewłaściwej fermentacji i 
wartość jej jako paszy jest znikoma. 
Trzeba, żeby tą gromadą zajął się 
bliżej instruktor gminny z Opola, 
żeby w ciągu najbliższych dni prze­
bywał w terenie i instruował rolni­
ków o sposobie kiszenia.

Również, dużą winę ponoś! agro­
nom rejonowy POM z Siennicy Ró­
żanej, który dopuścił do tego, że W 
spółdzielni produkcyjnej SurchóW 
(pow. Krasnystaw) w oczekiwaniu 
na wytłoki złożono zupełnie luźno 
kilka wozów liści buraka cukrowe­
go, w rezultacie czego zaczęły gnić.

Te dwa przykłady świadczą wy­
raźnie o słabej jeszcze operatywno­
ści służby rolnej i agronomicznej 
POM w akcji kiszenia pasz. Trzeba, 
aby zwróciła ona baczną uwagę na 
technikę kiszenia, aby na skutek 
nieumiejętności i niedbalstwa paszy 
nie marnowano.

Obecnie weszliśmy w najinten' 
sywniejszy okres odbioru wytłoków 

i z cukrowni. Dlatego też zadaniem 
l każdej spółdzielni produkcyjnei, 

każdego rolnika jest wykorzystan e 
możliwości w zakresie kiszenia pasz. 
Nie może zmarnować się żaden 
kwintal wysłodków, gdyż w formie 
kiszonki przyda się na okres wczes- 
no-wiosenny, gdy inne pasze soczy­
ste, jak buraki pastewne, czy lei 
marchew wyczerpią się.

Przed służbą rolną rad narodo­
wych i agronomiczną POM stoi po­
ważne zadanie udzielenia fachowej 
pomocy wszystkim
w przeprowadzeniu tej ważnej dla 
wzrostu grodukcji rolnej ąkcji.
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ZALICZKI W SPÓŁDZIELNIACH 
PROL-' j KCYJNYCH.

Pa wyltonaniu obowiązkowych do­
staw zboża dla państwa, opłaceniu 
pracy POM-u oraz wydzieleniu sta­
tutowych funduszów i rezerw spół 
dzielnie przystąpiły do wydawania 
zaliczek za dniówki obrachunkowe- 
Na zdjęciu: oborowy spółdzielni pro 
dukcyjnej w Mąkolinie, pow. Płock 
(woj. warszawskie) Feliks Skrzyński, 
który przepracował w bieżącym ro­
ku 405 roboczo-dniówek, pobiera z 
magaryni ziarno tytułem zaliczki. 
Zboże wydoje mu magazynier spół 
dzielni Jan Gutowski.

PRZODUJĄCY KOMRMNER ’
Zygmunt Hubczuk na kombajnie 
„S—4“ skosił i wywiódł w ciągu te- I 
gorocznego sezonu zboże z 764 ha. 
Na zdjęciu: przodujący kombajner

wraz ze swą córką Eugenią.

PAMIĘCI
KS. STANISŁA’! BRZÓZKI

W Sokołowie Podlaskim odbyły się 
uroczystości poświęcone uczczeniu 
pamięci ks. Stanisława Brzózki, plo. 
miennego patrioty i powstańca z 
1863 r. Na zdjęciu: fragment uroczy­
stości. Obok obeliska, postawionego 
na miejscu stracenia ks. Brzózki i 
jego wiernego adiutanta, kowala 
Wilczyńskiego zgromadziły się licz­
ne delegacje z całej Ziemi Podlaskiej.

Karol Tomiczek
FSC lm. B. Bierut»

Wspomnienia z
Od ob. Karola Tomiczka, pra­

cownika FSC — otrzymaliśmy z 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko Radzieckiej, artykuł 
obrazujący jego wspomnienia * 
pobytu w ZSRR (gdzie przebywał 
na praktyce). Artykuł ten druku­
jemy poniżej.
Zacznę od pierwszych mych wra­

żeń w Kraju Rad. Do Moskwy przy­
jechaliśmy o godz. 20.30 — na dwo­
rzec Białoruski. Nie znałem Moskwy 
i nie orientowałem się, gdz.e znaj-
duje się ambaeada PRL.

Zwróciłem się wówczas do prze­
chodzącego milicjanta o radę. Kiedy 
usłyszał, że jesteśmy Polakami 
uśmiechnął się życzliwie, poszedł ze 
mną do automatu telefonicznego i 
zadzwonił do ambasady. Potem za­
prowadził nas na stację metra i 
wskazał na jakiej stacji mamy wy­
siąść.

Wysiedliśmy na Paweleckim Pla­
cu. Zatrzymałem przejeżdżającą tak­
sówkę z prośbą o zawiezienie nas do 
ambasady, jednak uprzedziłem szo­
fera. że nie posiadamy pienięd/y. bo 
nie zdążyliśmy ich jeszcze podjąć z 
banku. Kierowca, kiedy się dowie­
dział, że jesteśmy Polakami zgodził 
się nas zawieźć; w drodze opowiadał 
nam, że był w Polsce w czasie woj­
ny i opiekowano się nim bardzo ser­
decznie, gdy był ranny.

Drugie miłe wspomnienie mam z 
muzeum podarków dla towarzysza 
Stalina. Przyłączyłem się do jednej 
z grup zwiedzających. Kiedy znaleź­
liśmy się w sali podarków z Polski 
przewodniczka pokazując i objaśnia­
jąc poszczególne podarki, mówiła o 
nierozerwalnej przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej i o wielkim znaczeniu Pol­
ski Ludowej w obozie pokoju. Ogar­
nęło mnie wzruszenie, kiedy wśród 
podarków na czołowym miejscu zo­
baczyłem piękny globus z kurantem. 
Przewodniczka włączyła kontakt, 
globus zaczął s'ę kręcić i odezwały 
się dźwięki Międzynarodówki, na­
stępnie hymnu Związku Radzieckie­
go i Polski Przewodniczka objaśniła, 
że podarek ten wykonali słuchacze 
pierwszej w Polsce Ludowej uczelni 
robotniczej — Technikum dla przo­
downików pracy w Bytomiu i że po­
darkiem tym towarzysz Stalin bar­
dzo się zainteresował.

Doznałem wtedy uczucia, że coś 
mnie ściska w gardle, do oczu cisnę­
ły mi się łzy, bo byłem jednym z 
tych, którzy wiele wieczornych go­
dzin spędzili przy wykonywaniu te­
go podarunku. Cieszyłem się, źe nasz 
podarek wzbudził takie zaintereso­
wanie.

O przyjaźni 1 serdecznym stosunku 
ludzi radzieckich do nas świadczy 
również przyjęcie, z jakim spotka­
łem się w Zakładach Samochodo­
wych im. Mołotowa w Gorkij. W 
dziale narzędziowni, w wydziale 
tłoczników, gdzie odbywałem prakty­
kę, pracuje ślusarz narzędziowy, ra­
cjonalizator, odznaczony Orderem 
Lenin* — tow. Wanin. Starał się on 
przekazać mi jak najwięcej ze ewych 
wiadomości i doświadczenia. Poświę­
cił kilkadziesiąt godzin cennego cza­
su i zapoznał mnie z najnowszymi 
procesami technologicznymi produk­
cji tłoczników, najracjonalniejszymi 
i nowoczesnymi metodami kontroli 
oraz z wieloma własnymi uspraw- 
meniami i doświadczeniami. Pod­
kreślał przy tym mocno, że jego 
obowiązkiem jako przyjaciel* jest 
przekazać nam jak najwięcej wia­

domości, aby nasza młoda fabryka 
samochodów szybko doszła do ta­
kiego poziomu, na jakim są ich fa­
bryki.

Kiedyś opowiedział mi o swej 
praktyce w USA w zakładach Forda, 
gdzie mimo tego, że za . praktykę 
płaciło się ogromne sumy w dola­
rach i w złocie. wiedzę i doświadcze­
nie trzeba byłe po prostu kraść. Nie 
wolno było w zakładzie robić żad­
nych szkiców, ani notatek, można 
było tylko obserwować. Jakżeż cał-

Radzieckie maszyny na polach PGR
Gospodarstwa rolne Zespołu PGR 

Sosnowica (pow. Włodawa) powsta­
ły przeważnie na gruntach poodło- 
gowych. Ludzie pracujący w zespo­
le wydali odłogom zaciętą walkę. Z 
uporem przymuszano glebę, by ro­
dziła. Przykładna praca z roku na 
rok dawała coraz lepsze rezultaty.

Ludziom PGR-ów z dużą pomocą 
przyszły radzieckie maszyny rolni­
cze. Przyszły kombajny a poza nimi 
13 sadzarek ziemniaczanych, 14 ko­
paczek przystosowanych do krzako­
wej metody sadzenia ziemniaków, 
młocarnia, kilka „Stalińców" o kil­
kakrotnie wyższej sile pociągowej 
od „Zetorów", czy „Ursusów".

Przy użyciu radzieckich maszyn 
walka z odłogami przebiegała już o 
wiele łatwiej. Szczególnie duże u- 
sługi oddały zespołowi „Stalińce", 
których używano do najcięższych 
prac i zawsze z pożądanym rezul­
tatem. Dzięki nim obecnie można 
myśleć o ciągłym wzroście wydaj­
ności z ha. gdyż sprawa zagospoda­
rowania odłogów należy już do 
przeszłości.

Wiosną na polach PGR zespołu 
Sosnowica pracowało 14 sadzarek 
ziemniaków. W ciągu kilku dni 
dziesiątki hektarów starannie przy­
gotowanej gleby zostały zasadzone. 
Po raz pierwszy zastosowano przy 
tym radzieckie systemy sadzenia: 
krzakowo-gniazdowy (metr na metr 
4 sadzeniaki) i system rzędowy (70 
cm na 30 cm 4 sadzeniaki).

Pierwszy system z* względu na 
poodłogowe grunta, które nie są jesz

Radziecki sprzęt rolniczy służy niezawodną pomocą naszemu rolnictwu.
Opylanie rzepaku azotoksein przy pomocy radzieckiego opylacza „O.K.S." 

chroni plantacje przed szkodnikami.

ZSRR
kowkie odmiennie przebiegała nasza 
praktyka w zakładach im. Mołoto- 
wa.

Wspomnienia z ZSRR, świadczące 
o braterskim stosunku naszych 
przyjaciół z wielkiego Kraju Rad do 
narodu polskiego pozostaną na zaw­
sze w mojej pamięci.

To czego nauczyłem się w Kraju 
Rad n‘e tylko wykorzystuję w co­
dziennej mej pracy, ale staram się 
również przekazać moim towarzy­
szom.

cze tak uprawiane, jak tego wyma­
ga powyższa metoda, nie dał zespo­
łowi Sosnowica pożądanych rezulta­
tów. Natomiast system 70 cm na 30 
cm zdał pomyślnie swój egzamin 
nawet w poodlogowych gruntach. 
Otrzymano tam s 1 ha powyżej 180 
kwintali ziemniaków, co na wło- 
dawskiej ziemi stanowi wysoki plon. 
Odpowiednio przystosowane ko­
paczki w wielkiej mierze ułatwiają 
ludziom pracę. Ich mechanizmy ko­
piąc kilka rzędów naraz, przesie­
wają ziemię i dwoma rzędami sypią 
czyste ziemniaki, które należy tylko 
pozbierać i dostarczyć konsumento­
wi. Kombajny zbożowe, które są w 
posiadaniu zespołu, podczas akcji 
żniwno-omłotowej poz.woliły gospo­
darstwom przed terminem ukończyć 
żniwa i omłoty. Dzięki dobrej pie­
lęgnacji przez kombajnerów i całą 
obsługę, maszyny te pracowały bez 
żadnej awarii. Ścięte i omłócone 
zboże bez chwili zwłoki zostało od­
stawione do PZZ.

Maszyny radzieckie to prawdziwi 
sojusznicy robotnik*. Robotnik w 
mieście dzięki ich pracy na czas 
otrzymał chleb; robotnik rolny w 
PGR zawdzięcza im lżejszą i szyb­
szą pracę.

W akcji siewów jesiennych 10",« 
ogólnego areału obsiano radziecką 
metodą krzyżową. Siew krzyżowy 
w znacznym stopniu wpływa na 
wyższą wydajność z hektara. W 
Związku Radzieckim znalazł on 
powszechne zastosowanie, a obecnie 
coraz szerzej przyjmuje się u nas.

Pod kierownictwem radzieckiego ini, 
Czumakowa (siedzi w środku) obra­

duje „sztab" FSC-

Dzięki użyciu radzieckich maszyn 
rolniczych w zespole PGR Sosnowi­
ca otrzymano w br. o 100’/» wyższe 
plony niż w latach ubiegłych. Nale­
ży się spodziewać, że każdy rok przy 
racjonalnie wykorzystanym sprzę­
cie i dobrze uprawionej glebie bę­
dzie przynoeił coraz to wyższe plo­
ny z hektara.

Aby odpowiednio wykorzystał 
sprzęt rolniczy, który z każdym ro­
kiem jest doskonalszy, niezbędna 
jest staranna praca człowieka. Go­
spodarstw* Zespołu Sosnowica po­
siadają całym sercem oddanych so­
bie ludzi. Mechanicy, kombajnerzy 
i traktorzyści pielęgnują maszyny 
jak własne. Dzięki temu prace w 
gospodarstwach są wykonywane w 
odpowiednim czasie.

To znów umożliwiło przedtermi­
nowe uregulowanie wszystkich obo­
wiązków względem państwa. Do peł­
nego ukończenia prac zespołu PGR 
w Sosnowicy pozostaje jeszcze tyl­
ko jeden procent orek zimowych.

Radzieckie maszyny — prawdziwi 
sprzymierzeńcy i przyjaciele czło­
wieka pracy, dobrze zakonserwowa­
ne czekają obecnie do wiosny, by 
znów pomagać ludziom w ich co­
dziennym trudzie.

PEM

Z szachowych mistrzostw Polski
W czwartej rundzie szachowi’ch 

mistrzostw Polski uzyskano nastę­
pujące wyniki:

Szymański wygrał z Gadalińskim, 
Śliwa z Dworzyńskim, Ziembiński z 
Grąbczewskim. Brzózka z Witkow­
skim, Sz.apiel z KWileckim. Part a 
Plater — Kwapisz zakończyła się 
remisem. Pozostałe partie odłożono.

W turnieju po czwartej rundzie 
prowadzi Plater — 3 pkt. przed Ma­
karczykiem — 2,5 pkt. (1 partia nie­
dokończona).

Wydział Historii Partii KC PZPR
Felicja Kalicka

POWSTANI1 
KRAKOWSKIE

1923 ROKU
Szkic historyczny

Str. 108 *} j._

„KSIĄŻKA i WIEDZA"

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

(Łaźnie, Pralnie i Farbiarnle) 
w Lublinie, ul. Farbiarska 4 

zawiadamia, że w związku z okresem Je­
sienno ’ zimowym i aby przyjść z pomocą 
światu pracy m. Lublina w zakresie przy­
śpieszenia usług chemicznego czyszczenia 
i farbowania odzieży, skraca termin wy. 
konania tych usług do dni 10 ciu począw­
szy od 1 listopada do dnia 31 stycznia 
1954 r. 638/K

MOTORKÓW ЕІШІІШІІЇСН 
do maszyn krawieckich marki „SINGER 

i PFAFF" 
poszukuje

EKSPO7.YTURA PANST WO WEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA KRAWIECKO 

KUŚNIERSKIEGO 
w Lublinie, ul. Staszica Nr 1.

841/K

Pracownicy BOłzukiwnnI
10 WYKWALIFIKOWANYCH SZEWCÓW 
do punktów usługowych w Zwierzyńcu, Za­
mościu, Szczebrzeszynie i Biłgoraju przyjmie 
od zaraz SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„ROZWÓJ" w Zamościu.
Warunki miejsca pracy 1 płacy do omówie­
nia w referacie kadr spółdzielnL 642,TC
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO do Spółdzielni 
Budowlanej w terenie poszukuje ZWIĄZEK 
BRANŻOWY SPÓŁDZIELNI BUDOWLA­
NYCH w Lublinie. Mieszkanie zapewnione, 
wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w Bu 
downictwie. Zgłoszenia — Lublin, ul. Dąbrow­
skiego 12 w godz. od 7 do 15. 647, K

ZAKUPIMY
natychmiast dwie przyczepy samochodowe 
5 łub 3 tonowe — oferty składać SPÓŁ­
DZIELNIA PRACY „GRAN! T“ Lublin, 
ul. Szopena 11. 646/K

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

Zgubiono przepustkę stalą 
Nr 709 wydaną przez Biu­
ro Kadr w Poniatowej na 
nazwisko Mazur Helena.

ЖЮР

Zgubiono pieczątkę z na­
pisem: Gminny Ośrodek 
Maszynowy Nr 1086 na 
gminę Wysokie z siedzibą 
w Wysokiem. Pieczątkę 
unieważnia lig. 801P

Zgubiono dowód osobisty 
wydany przez BDO Za­
mość. legitymację służ­
bową wydaną przez * ZSE 
Zamość, legitymacje Zw. 
Zaw. na nazwisko Banac- 

ki Wincenty. 802P

Zgubiono świadectwo ukoń 
czenia Zasadniczej Szkoły 
Metalowej w Lublinie na 
nazwisko Mazur Jerzy.

8I5P

Zgubiono koncesje uprawy 
tytoniu Nr 24/11 wydaną 
przez Lubelską Wytwórnie 
Tytoniu Przemysłowego na 
nazwisko Sitarska Leoka­
dia c. Józefa, zant. Susż- 
no Skokowskie, gm. Go­
dów. W3P

Zgubiono dowód osobisty 
wydany przez Biuro Do­
wodów Osobistych w Sień 
nicy Różanej, książeczkę 
wojskową wydaną przez 
WKR Chełm na nazwisko 
Loża Stanisław. я«'4Р

Zgubiono prawo jazdy kat 
|V wydane przez Prezy­
dium Powiatowej Rady 
Narodowej Krasnystaw na 
nazwisko Łoza Stanisław.

bó5G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez PGRN 
Trojanów na nazwisko 
Antolak Józef. 8J3P

Zgubiono dowód osobisty 
na nazwisko Brzozowska 
Marta, sam. we Włoda­
wie. «11Р

Unieważnia ste pieetątke z 
napisem: Konwojent Ba­
ran Stanisław. 8O8P

Zgubiono legitymacje Zw. 
Zaw. wydaną prtez ORZZ 
w Lublinie, dowód osobi. 
sty wydany przez Biuro 
Dowodów' Osobistych Wio 
dawa na nazwisko Kalisz- 
czuk Stanisław, żarn. Wło­
dawa. 80f?P

7gubiono przepustkę wy­
daną przez Kraśnicką Fa­
brykę Wyrobów* Metalo­
wych na nazwisko Szum­
ny Czesław. 807P

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro­
dowej Trzydnik, książecz­
kę wojskową na nazwisko 
Kuśmierczyk Roman.

809 P

Zgubiono dow'ód osobisty 
wydany przez BDO w 
Puławach, prawo jazdy 
kat. Ula wydano prze» 
Wydział Komunikacyjny w 
Puławach na nazwisko 
Cieślik Wacław. 812P

Zgubiono przepustkę stale 
wydaną przez Kraśnicką 
Fabryką Wyrobów Metalo. 
wych, legitymacje Z w. 
Zaw. na nazwisko Kozak 
Stefan, sam. Роркоичсе, 
gm. Urzędów. BHP

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminne? Rady Naro­
dowej Godów na nazwisko 
Rzedzielń Walerian, zam. 
wieś Osiny, gm. Godów, 
pow. Puławy. 8P«P

Zgubiono przepustkę wy­
daną przez Kraśnicka Fa­
brykę Wyrobów Metalo­
wych na nazwisko RebL 
tant Anna. 817P

„MIAND4R І UDUt U > dawco RSW Kł?da«ul» Kolegiom. Kedakclo, Lublin i-go Mała 14. Telelonyt Redaktor Naczelny 8<-M. Zastępca Redaktora Naczelnego I Dział Partylny 24-4.1 Sekretarz Redakcll 18-18.
Kierownik Działu F.konorni.znezo 26 KK Dział Hnnomiczay 17-30. Dział Terenowy W-44. Dział Mielskl I Sportowy 27-23 Dział Listów I Koronnie dencll Ja W Dział Kulturalny 22-72. Dyrektor Delegatury RSW „Prata’*.
lublin. Kr»k Prrodm <4. telefony яосм’ Re<*akda nocna UH Redaktor госкоісму 24 22. Dalekopisy 44 И. Ц «runki prenumeraty i pocztowa Wl(|. | gj, zbiorowa o iko przez kolporterów raktedowych — 3-54 sł. 
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i Międzynarodowy
Dzień Studenta 

rozpoczął się
V/ niedzielę, w pięknie ude­

korowanej sali im. Marchlew­
skiego odbyło się spotkanie 
lubelskiej młodzieży akademic­
kiej z delegacjami studentów 
Bułgarii i Czechosłowacji. W 
spotkaniu wzięli również udział 
profesorowie UMCS, Akademii 
Medycznej, WSI oraz przed­
stawiciele organizacji młodzie­
żowych.

W imieniu studentów pol­
skich powitał delegatów prze­
wodniczący Zarządu Uczelnia­
nego ZMP przy UMCS mgr 
Julian Marciniak W przemó­
wieniu swym wskazał on na 
wielkie zdobycze Rewolucji 

J Październikowej, dzięki którym 
młodzież polska oraz młodzież 
krajów demokracji ludowej 
może swobodnie zdobywać wie­
dzę oraz czerpać z 
skarbnicy przodującej 
radzieckiej.

W imieniu delegacji 
sklej przemawiał student Gieor- 
gij Akamasow, który m. in. po­
wiedział: „Drodzy koledzy i 
koleżanki! Cieszę się, że i 
bezpośrednie przekazać wam ■. 
pozdrowienia od młodzieży buł- J 
garskiej. I 
samo Jak młodzież polska za­
raz po wyzwoleniu zaczęła bu­
dować lepsze i radośniejsze ży-' 
cie. Obecnie w Bułgarii, podob­
nie jak u was, rękami mło­
dzieży wznoszą się setki no­
wych fabryk, powstają nowe 
zapory wodne, elektrownie, ce­
mentownie, wielkie zakłady 
przemysłowe 1 uczelnie.

W naszym kraju, gdzie przed 
wojną poważna część obywate­
li była analfabetami, obecnie 
rozwija się życ(e kulturalne 
I naukowe. W zbudowanych, w 
przeważającej części, po wojnie 
szkołach, wiedzę zdobywa po­
nad 1.200 tys. młodzieży. My 
młodzież bułgarska — powie­
dział na zakończenie Akama­
sow — tak samo jak młodzież 
polska i Innych krajów demo­
kracji ludowej, dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego umac­
niamy sztTęście naszego naro­
du i walczymy o trwały pokój".

W Imieniu delegacji czeskiej 
zabrał głos student Anton Si­
kora.

Na zakończenie spotkania od­
była się część artystyczna, w 
której wystąpił chór Wydziału 
Rolnego UMCS.

ł

W trosce o realizacją inwestycji

bogatej 
nauki

ł

Rady 
zba- 

wnio-

tego O- 
alarmo- 
połowę

sprawy 1 wyciągnięcia 
jak najbardziej ostrych, Bu- 
koszar strażackich fest rzeczą 
wagi dla miasta i nie może

• 3. M.

MPRB opóźnia budowę 
koszar strażackich
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GOS

Cztery lata temu Miasto-Projekt 
Wschód oddało do rąk inwestora 
gotowy już projekt i dokumentację 
techniczną nowych koszar dla Miej­
skiej Zawodowej Straży Pożarnej.

Rozbudowujący się na Lubelsz- 
czyżnie przemysł, wzrastająca z 
każdym dniem liczba mieszkańców 
Lublina wymagały, aby zaniedbane 
w czasach przedwojennych zabezpie 
czenie przeciwpożarowe miasta 
poprawiło się radykalnie. I właśnie 
dlatego budowę nowoczesnych ko- 
»zar dla straży pożarnej potrakto­
wano jako jedna z pierwszych, 
ważniejszych inwestycji.

Nowoczesne wyposażenie 
biektu w najnowszy sprzęt 
wy i ślizgi miało skrócić o
cbecnv czas wyiazdu do pożaru.

Państwo ludowe przeznaczyło 
na realizację tej inwestycji poważ­
ne sumy pieniężne.

Na łamach „Sztandaru Ludu", 
przy okazji omawiania rozmaitych 
budów, krytykowana była niejedno- 
krotnie zła praca MPRB i systema­
tyczne niedotrzymywanie przez tę 
Instytucję terminów określonych w 
umowach. Przedsiębiorstwo Remon­
towo - Budowlane ma zła sławę 
od dawna. Realizacja inwestycji 
koszar strażackich, opinłę tę jeszcze 
pogarsza i to w znacznym stopniu.

Budowa koszar trwa bowiem od 
lutego 1951 r. Umowa przewidywa­
ła zakończenie wszelkich robót, (po 
wielu przesunięciach terminów), we 
wrześniu br. ten termin nie został 
dotrzymany.

Inwestor wykazuję 
dobrej woli, 
biorstwo w 
łów budowlanych. (Przed trzema 
tygodniami zdarzyło się bowiem, 
że wstrzymano roboty 
braku wapna, m‘mo że 
budowy dosyć wcześnie 
o tym swoja dyrekcję).

Kiedy indziej znów 
przez straż cegłę zużyto przy innych 
budowach. Inwestor sprowadził ce­
głę powtórnie.

Ostatnio straż przywozi ' na bu­
dowę robotników MPRB z Piask 
samochodem Wojewódzkiej Komen­
dy Straży Pożarnej. Nie posiadają 
oni jednak kwalifikacji, jakich wy­
maga ta dosyć specjalna budowa, 
co nie pozostaje oczywiście bez 
wpływu na tempo robót.

Jest rzeczą jasną, że w tych wa­
runkach, nie może być mowy o u- 
kończeniu budowy nawet do końca 
tego roku.

• • •
Nieodpowiedzialność w pracy, 

. jaką wykazuje MPRB, powinna

maksimum 
Wyręcza np przedsię- 
dostarczaniu materia-

z powodu 
kierownik 
alarmował

«.kupioną

Spotkanie redaktorów »Poprostu«
z korespondentami

UMCS, 
WSI oraz

W niedziele w sali im. Marchlew- I 
akiego UMCS odbyło się spotkanie l 
redaktorów „Poprostu" ze studenta­
mi — korespondentami- z 
Akademii Medycznej, 
KUL.

Celem spotkania było ożywienie 
działalności lubelskiego . __
respondentów „Poprostu" oraz wy­
miana spostrzeżeń, dotyczących 
ustalenia najbardziej prawidłowej 
linii tego tygodnika młodzieżowego.

Przemawiający w imieniu redak­
cji kierownik działu naukowego 
„Poprostu" red. Stanisław Stefań­
ski podkreślił, iż redakcja pragnie 
nawiązać ściślejszą więź ze studen­
tami naszych uczelni. Wkrótce też 
rozpocznie się na łamach „Poprostu" 

• dyskusja na temat metody naucza­
nia. W dyskusji tej obok artykułów, 
mówiących o doświadczeniach stu­
dentów radzieckich wiele miejsca 
poświęcone będzie na wypowiedzi 
naszej młodzieży. Redakcja „Po­
prostu" wzmoże również zaintereso­
wanie sprawami więżącymi się z 
potrzebami materialnymi i kultural­
nymi młodzieży akademickiej. Wię­
cej uwagi zostanie poświęcone mało 
uwzględnianym dotychczas zagad­
nieniom sportu i wychowania fi­
zycznego.

W dyskusji korespondenci wska­
zali na potrzebę ożywienia 1 uatrak­
cyjnienia pisma, jak również rozsze­
rzenia działu kulturalno-literackie- 
go. Student III roku prawa UMCS 
Jerzy Litwin podkreślając doniosłą 
relę czasopisma w dziedzinie wycho­
wania społecznego i podnoszenia 
poziomu ideologicznego młodzieży, 
zwrócił uwagę na konieczność szer­
szego uwzględnienia zagadnień zwią 
tanych z moralnością, estetyka oraz 
z zasadami socjalistycznego wycho­
wania.

Korespondent Józef Ruszkowski 
poruszył sprawą konieczność

klubu ko-

Pracownicy WRN 
w Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Pracownicy Wydziału Finansowe­
go Prezydium WRN w Lublinie uro­
czyście obchodzili Miesiąc Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Wielkim zainteresowaniem cieszyły 
się odbywające się co tydzień odczy* 
ty o życiu w Związku Radzieckim.

Dotychczas wygłoszono odczyty 
na tematy: „ZSRR — kraj potężnego 
przemysłu!', . „Gospodarka rolna
ZSRR w nowej pięciolatce" 1 „Służ 
ba Zdrowia w ZSRR".

Z okazji Tygodnia Książki Radzlec 
Wej miejscowe Koło TPPR rozkol­
portowało wśród pracowników • 104 
książki autorów radzieckich.

Wielkim popytem cieszyły rię 
książki Gorkiego, Tołstoja, Turgie­
niewa i Wasilewskiej.

Koło TPPR zorganizowało również 
dla swoich członków zbiorowe uczę­
szczanie na filmy wyświetlane w ra. 
mach Festiwalu Filmów Radziec­
kich. (7236,0

MaHan Wojciechowski 
korespondent zakładowy

*

usprawnienia kolportażu prasy atu- 
dencklej.

Na zakończenie spotkania odbyła 
eię część artystyczna, na którą zło­
żyły się recytacje i pieśni w wyko­
naniu studentów UMCS.

(G)

Ze SDOrlU

Komunikat
W dniu 10 bm. o godz. 10 w 

sali konferencyjnej (na parterze) 
KW PZPR 
rium dla 
Wseechnicy 
Lublina.

Dyrektorzy ł kierownicy zakła­
dów pracy proszeni są o urlopo­
wanie na ten czas zainteresowa­
nych, celem umożliwienia Im 
wzięcia udziału w seminarium.

Kierownictwo 
Wszechnicy Radiowej

odbędzie się aemlna- 
kierowników kół 

Radiowej a miasta

Niedawno odbyła się uroczystoit wręczenia proporca przechodniego pra­
cownikom Hoteli Robotniczych Zarządu Budów Nr 1 LPZB w Lublinie 
za zajęcie I miejsca w Polsce w* współzawodnictwie o najlepsze utrzy­
manie hoteli robtniczych. Na zdjęciu: Tadeusz Nowicki — dyr. Admin., 
Helena Suda — kierowniczka socjalna, Józef Chochoł — kierownik ho­

teli i Stanisław Bro newski — salowy.

1
Adaptery, aparaty fotograficzne, zegarki, teczki i t. p. 

możesz oirzymnć Ьіогцс udział 
w Konkursie Filmowym

ZGODNIE Z ZAPOWIEDZIĄ, UMIESZCZONĄ W „SZTANDA­
RZE LUDU" Z DNIA 17—18.Х. RB. OKRĘGOWY ZARZĄD KIN W 
LUBLINIE, „SZTANDAR LUDU", „ŻYCIE LUBELSKIE" I EKSPO­
ZYTURA C. W. F. W LUBLINIE OGŁASZAJĄ KONKURS NA NAJ­
TRAFNIEJSZĄ OCENĘ FILMÓW R ADZIECKICH, WYŚWIETLANYCH 
\A EKRANACH WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO W RAMACH 
,VI-GO FESTIWALU
Konkurs obejmuję

-■ma tykę:
1) Jaką rolę spełnia 

ki w naszym marszu do tocjalizmu?
2) Jakie filmy radzieckie, wy­

świetlane w czasie VI-go Festiwalu 
Filmów Radzieckich podobały mi się 
i dlaczego?

3) Jak oceniam filmy — aztuki 
teatralne zekranizowane, wyświet- 
ane w czasie bieżącego Festiwalu 
Filmów Radzieckich („Przełom", 
,Las‘‘, „Podstęp «watki", „Anna 
Karenina", „Rewizor")?

4) Jak oceniam sylwetki bohate­
rów z filmów „Przełom", 1 „Admirał 
Uszakow", które z nich są postacia­
mi pozytywnymi w walce o wyzwo­
lenie mas i dlaczego?

Przy odpowiedziach prosimy o po­
danie swego Imienia i nazwiska, ro-

FILMÓW RADZIECKICH.
następującą

film radzlec-

Uruchomienie nowej linii trolejbusowej
Realizując zobowiązania na cześć 

XXXVI rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej pracownicy 
MPK uruchomili w dniu 7 paździer­
nika br. nowa linię trolejbusowa 
Nr 16 prowadzącą na Dziesiątą.

Na razia trasę od ul. Nowotki do 
ul. Mickiewicza przebywają dwa 
trolejbusy Nr 16 co pół godziny. 
Wkrótce liczba wozów trolejbuso­
wych na Dziesiątą zostanie powięk­
szona do 4. Po otrzymaniu większej 
ilości trolejbusów z Gdańska, linia 

[samochodowa na Dziesiątą będzie 
I całkowicie zlikwidowana.

Jesz-Nastąpi to prawdopodobnie 
cze z końcem bieżącego roku.

W Czynie Październikowym ukoń­
czono również budowę zajezdni dla 
trolejbusów przy ul- Garbarskiej.

Po otrzymaniu z Warszawy kilku 
autobusów marki Chausson urucho­
miona zostanie linia 7 18.

ku urodzenia, adresu oraz wykony­
wanego zawodu (dla uczniów —» 
szkoła).

Odpowiedzi na pytania należy kie* 
rować na adres: Redakcja „Sztan­
daru Ludu" — Dział Miejski, uL 
3-go Maja 14.

Odpowiedź na jedno z wymienio­
nych pytań uprawnia do wzięcia 
hdziału w konkursie. Wyczerpujące 
odpowiedzi na wszystkie pytania 
spotkają się z wyższą oceną i auto­
rzy otrzymają cenniejsze nagrody.

JAKO NAGRODY ZA NAJLEPSZE 
WYPOWIEDZI PRZEWIDZIANE 
8Ą: t ADAPTERY, APARAT FO­
TOGRAFICZNY, ZEGAREK, TE­
CZKA SKÓRZANA, RĘKAWICZKI 
SKÓRZANE, WIECZNE PIÓRO, 
ŁYŻWY, KSIĄŻKI itd.

Termin składania wypowiedzi mi­
ja z dniem 18.ХІ. rb. (data stempla 
pocztowego jest równoznaczna z* 
złożeniem w terminie).

Nagrody zostaną rozdane w dniu 
22.ХІ. rb. (niedziela) na poranku w 
kinie „Apcllo" w Lublinie, o czym 
dodatkowo poinformujemy szczegó­
łowiej.

JAK NALEŻY.

Skuratowicz i Krygier wygrali maraton pingpongowy
»Puchar Przyjaźni powędrował do Warszawy
II Ogólnopolski Turnie) Tenisa Stołowej» 

o „Puchar Priyja/ul" lakońęayl li» w nie­
dziele po północy. W pozostaiych trach li­

\DZ/e!Av
TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY: 

„Szkoła kobiet" iodz. 19.

KINA:
APOl.l.O: „Rewizor" — prod. radl. — godz 

15,3». IS, 26.3».
ROBOTNIK: „Rewizor" — ,rod. radl. — 

lodź. 14.34, 17, 19.34.
RIALTO: „Nędznicy" ierla L arod. (rasa, 

sodz. 16, 18,
PRZODOWNIK: 

sodz. 16. 
Ropertnar kio 

mieli OZK, ol.
WYSTAWY:
Muaeum Lubelskie: — „Jeeloana wyttiwa pla 

• tyków" — od sodi. 10—15.
Muzeum Lubelskie: — „Twórcio4ó 

Stwosza" — od sodz. 10—15.

DYŻURY APTEK:
Bramowa 3/0. Kunkklefb 43, Szoptll_ 13, 

Kzllaowłzczizsi

n.
,,Ostatni etap" prod. p«tsk.

p»d»l»eT na poiatawt* lider. 
Pltrowakleio t, tal. 14.W.

Will

palowych (których wyników z powodu pó2- 
aej pory nie mogliśmy podać w numerze 
poprzednim), padly następujące rozstrzygnię­
cia:

W grach kobiet Szmldtówna wygrała z 
Rattfco 3:1 (21:19. 21:14. 15:21, 21 :IS),% i ze 
Skuratowicz również 3:1 (21:10, 21:17, 13:21, 
21:9) zdobywając tym samym prawo do ro­
zegrania dodatkowego spotkania o pierwsze 
miejsce. Ratzko pokonała Trzaskowską 3:0 
(22:20. 21:14, 21:17). W spotkaniu decydują­
cym o zdobyciu pierwszego miejsca po wyrów­
nawczej grze Skuratowicz wygrała ze SztniJ- 
tówną 3:0 (22:20, 21:19. 24:22).

W grach mężczyzn Otremba uległ Calowi 
(22:24, 21:8. 10:21, 11:21) I wygrał i P.i- 
tyiiskim 3:0 (21:16. 21:18. 21:12). Krygier 
pokonał Paryńskiegn 3:0 (21:18, 21:17, 21:14).

W ostatnim spotkaniu dnia, decydującym o 
zdobyciu pierwszego miejsca spotkali się o- 
brouca pucharu Krygier i faworyt turnieju 
Gaj. Gaj prowadzi? 2:0, lecz ostatecznie 
przegra! 2:3 (21:18, 21:16. 19:21, 13:21, 9:21).

Ostateczna kolejność finalistów:
KOBIETY:
1) Skuratowlci (Gdańsk), ?) Szmldtówna 

(Kielce), 3) Ratzko (Kraków), 4) Triaskowska 
(Lublin). .

MĆ2CZYZN!:
1) Krygier (Łódź). 2) Ca} (W-wa). 3) Otrem­

ba (Stalluogród), 4) Putyński (Lublin),
Puchar dla zwycięzcy drtt rysowego zdo­

była reprezentacja Warszawy, uzyskując 
ogółem 75 pkt. Drugie miejsce zajęli reprezen 
tanci- Lublina Crdobywcy pucharu w r. ub.) 

I — 64 pkt. 3) Gdańsk — 20 pkt. 4) Kielce 
1 26 pkt.. 5) Łód2 - 21 pkt., b) .Wrocław — 

17- ліі. Іїк " —

WTOREK, tt listopad» 1953 r. 
PROGRAM I.

Codr. 7.00 Dziennik poranny. T,5S Wiado­
mości poranne. 8.00 Audycja dla młodzieży. 
9.00 Słuchowisko dla klas X|. 9.40 AuJycia 
dla przedszkoli, tl,uS Słuchowisko dla klas 
II. II.2$ .Muzyka i aktualności. 13,04 Dzien­
nik południowy, 12.15 „Na swojski nutc“. 
12.46 Audycja dla wsi. 1.5.00 Koncert rozryw­
kowy. IS 25 Procram dnia. 15-3U Audycja dla 
dzieci. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
Koncert. 17.00 Z życia ZSRR. 17.30 Muzyka 
rozrywkowa. ІЯ.ОП „Mikrofonem po kraiu”. 
18.15 Koncert solistów, 18.45 Koncert wtor­
kowy. 19 45 AuJycJa dla wsi. 20 00 Dziennik 
wieczorny. 20.28 Wledoinotci sportowe. 30.28 
Muzyka rozrywkowi. 21.00 „Oidec debiutant- 
ki" — wodewil Bundy‘eco. 2230 Polska mu­
zyka kamctalna. 33.00 Ostatnia wiadomości.

TROGRAM II.
Coda. 6.30 Dziennik poranny. 6.50 Muzyka 

poranna. 7.50 Projrant dnia. 7.53 Wiadomości 
poranne. 8.00 Muzyka popularna, 14.10 Słu­
chowisko dla klas III — |V. 15.30 Słuchowi­
sko dla Has V. V| і VII. 15.00 Węgierskie 
melodie ludowe. 16.00 Piosenki radzieckie. 
16.20 Muzyka dla wszystkich. І7.ЦО Wiado­
mości popołudniowe. І7.П5 Korespondencja z 
zagranicy. 17.25 Ze sportu. 17,KI Na warszaw 
sklei fali. 18.00 Międzynarodowe pieta mło­
dzieżowe. 18.30 P.uadunka z cyklu „W pra­
cowniach uczonych". 18.40 Koncert solistów. 
19.10 Audycja literacka. 19 30 Muzyka I ak­
tualności- 30.00 Koncert symfoniczny. 31,00 
Dzień..— wieczorny. 31.26 Wladomoicl spor­
towe. 31,40 Pleśni Szaporlna. 23,00 „Sad" — 
fragment powieści. 32.20 Muzyka taneczna. 
33.00 J. S. Bach: Preludia ehoratowe na 
organy. 33.20 Mozart: — Koncert akrzypco- 
wy A-dur. 33,50 Ost wlad.

W urzędzie poczto 
wtfin Nr 2 obok o- 
ktenka * przyjmo­
waniem przesyłek 
ekspresowych i de 
pesz umieszczony 
jest wzór, jak na. 
teży wypełniać 
blankiet telegra­
mu. Czytamy tam

1 m. in.t „W rocznicę ślubu NAJLEP 
szego Życzenia przesyłamy..." 
Czyżby to miał być wzór? Chyba, 
jak nie należy pisać.

GDZIE PRZODOWNICY?
W tym samym u- 
rzędzie pocztowym 
Nr 2 na widocz­
nym miejscu wisi 
tablica przodowni­
ków pracy i racjo, 
nalizatorów. Tabli. 
ca ta odznacza się 
tym, że nigdy nie 
można na niej uj­

rzeć ani nazwisk, ani fotografii wy­
różniających się pracowników.

Czy w Urzędzie Pocztowym Nr 2 
przodownicy pracy żyją .,u> konspi­
racji", czy też w ogóle ich nie ma? 
Po co zatem istnieje tablica?

GOS.
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GOSPODYNIE DOMOWE!
NIE UŻYWAJCIE GRZEJ­
NIKÓW ELEKTRYCZNYCH 
OP ZMROKU PQ GODZa 22

USZKODZONA BARIERA
Na motcie przy ul. Mełgiewskń 

od dłuższego już czasu brak kilku 
metrów bariery ochronnej. Została 
ona zerwana przez nieuważnego kie­
rowcę samochodowego.

Czyżby Wydział Drogowy PMRN 
czekał na wypadek wśród często 
przejeżdżających tamtędy pojazdów 
męchaniunuclt fa Rzeźni i ESCZI


